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becznietwo Kasy chorych 


będzie sreozżganizowane 


Łódź, 22 listopada, 

Jak się „Express“ dowiaduje, wobeg 
zamierzonej reorganizacji lecznictwa w. 
łódzkiej kasie chorych, w dniach 24 i 25 
b. m. odbędzie się w Warszawie zjazd 
przedstawicieli izb lekarskich i kas chou 
rych, na którym sprawa powyższa jak 
również kwestja uprawnienia lecznictwa 
we wszystkich kasach, będzie dokładnie 
omawiana, 

Z Łodz! na konferencję tę wyjeżdźe- 
ją dr. dr. Tomaszewski | naczelnik izby, 
lekarskiej, oraz dr. Bogusławski. 


Marja Malicka i Węgierko-ranni! 


Dociąś najechał na aufobus, w którym 
jechali słymni ariyści polscy 


Zbyszko Sawan wyszedł z katastrofy bez szwanku 


wał nań wszystkie kufry artystów. Kle-|wę w czas zahamować, mie mogąc fe- 


Równe, 22 Nstopada. 
(Telegram własny „Expressu*) 


Pani Malicka i jej mąż, aktor fimo- 
wy, Zbyszko Sawan, odbywali turne 


Na drodze z Łucka do Równego na-|po miastach prowincjonalnych. 


stąpiło wczoraj po poludniu 


Po przedstawieniu w Łucku przeno: 


ZDERZENIE SIĘ POCIĄGU Z AUTO- | cowali oni w miejscowym hotelu, zamie- 


BUSEM, 


rzając jechać do Równego. Samochód 


przyczem 'ofłarą katastrofy padli między | prywatny p. Sawana, w którym odby- 


innymi znani artyści dramatyczni; 


MARJA MALICKA ! ALEKSANDER 
WĘGIERKO. 


wali dotychczas podróż, zepsuł się i z0- 
stał odesłany do Warszawy. Wobec te- 
go impresario wynajął autobus f załado- 


dy autobus przejeżdżał przez tor kolejo- 
wy miedzy Wiwercami a Otyką, nadje- 
chał niespodziewanie pociąg osobowy. 

Parowóz uderzył całą siłą w karo- 
serję autobusu i strzaskał ją. Samochód 
zamienił się w gruzy, wśród których 
LEŻELI NIESZCZĘŚLIWI PASAŻERO- 

WIE. 
Maszynista pociągu zdążył lokomoty 


Aresztowanie żony Kupca 


£ekkomyślna kobieta usiłowała 
przymłaszczyć sobie brylantowa Broszkę 


poruszenie wśród sier towarzyskich kodzi i 


Łódź, 22 listopada. 


Władze energicz- 


policyjne wdrożyły 
Td) W łódzkich sterach towarzyskich ne śledztwo, w czasie którego dokładnie 
przesłuchały zarówno jubilera, jak I Ło- | cie 


wlelkie wrażenie wywołało aresztowa- 
nie żony kupca, Haliny Kujawskiej (Na- 


rutowicza 5), która popełniła wyraflno- 
waną kradzież, 


Halina Kujawska przed kliku dnfami 


zgłosiła się do jubllera Jakuba Goldber- 
ga, zam. przy ul. Południowej 9 I ośwład 
Gzyła mu, że pragnie nabyd 
BRYLANTOWĄ BROSZKĘ. 
Jubler pokazał jej kilkanaście rozma 
ftych brosz, przyczem jedną z nich, war 
tości przeszło 600 dolarów, młoda nie- 
wiasta postanowiła zabrać ze sobą, by 
poradzić się z mężem, czy ma ją nabyć. 
— Pan przecież ma do mnie zaufanie 
m powiedziała mu — że me ucleknę z tą 
broszka, prawda? Zna pan mego męża. 
— Ależ oczywiście... — odparł jej ju- 
biler, — O Ile pani zdecyduje się ją ku- 
pić, to pomówimy o warunkach I z pe- 
wnościa dofdzłemy do porozumienia. 
P. Kujawska” sklep jubil 


Po paru sama 


p. Goldberga. 

Proszę — tu wyszło jakieś 
nieporozumienie. Ja tej broszurki nie za 
brałam. Musiałam ją zostawić na ladzie, 
deja kół. ągnął mi ją z kiesze 


— Co? — zawołał fubiller, nie mogąc 
pohamować zdenerwowania, — Czy pani 
żartuje? Jak pani śmie domnie tak mó- 
wić. Przecież sam  zapakowałem pani 
broszkę I widziałem, jak ją pani włożyła 
do kieszeni, 


Niewiasta obstawała jednak przy swo 

jem | nazwała jubilera wyrafinowan 

szantażystą, przyczem 

że sama zwróci się do policji. 
Tegoż dnia Kujawska r 


mu, 


zaalarmowała policję, oskarżając Gold- | 
berga o to, że skradł jej brylantową bro- 
szę, by następnie domagać się od niej za 
nią 600 dolarów. | 


nę kupca. W ciągu dochodzenia władze 


powzięły jednak czenie, iż 
OSKARŻENIE KUJAWSKIEJ NIE 
MIAŁO ŻADNYCH REALNYCH POD- 


STAW, 
i że ona sama wymyśliła tę całą histor- 
je by wejść w posiadanie  brylantowej 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych władze, nłe uprzedzając o niczem 
Kujawskiej, dokonały w jej mieszkaniu 
WEZ PZO ZZA TA CZW 


| 


skrupulatnej  rewłzjł.  Przetrząśnięto 
wszystkie pokoje, łóżka, szafy | wresz- 


W. BIELIŻNIARCE POD BIELIZNĄ 
ZNALEZIONO POSZUKIWANĄ BRO- 


SZKĘ. 

Kujawska widząc, że została zdema- 
skowana wybuchła płaczem | noczęła 
prosić policie, by jej wybaczyła lej pod- 
stępną machlnacię. 

Policja odwiozła młodą niewłastę do 
wydzłału śledczego. Po przesłuchału 

OSADZONO JA W WIĘZIENIU. 
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ulegl wczoraj katastrofie lotniczej 


Warszawa, 22 listopada. 
(Tel, od wł. koresp.) . 


Na lotnisku warszawskiem ustawiono 


niedawno kamienny krzyż na tem miej- 
scu, gdzie stanąć ma w przyszłości koś- 


do | ciół „Opatrzności“, Krzyż ten stał się 
powodem wypadku lotniczego słynnego 


lotnika polskiego, który odbył raid War- 
szawa — Tokio, 
KAPITANA ORLIŃSKIEGO. 


Bologna, 22 listopada. 
(Telegra mwl. „Expressu'”). 


ym W dni wczorajszym miała tu miejsce 
poważna katastrofa budowlana. Kopuła 


wielkiego kościoła „Carcor Qrusa* po- 
szęła nagle trzeszczeć. W kościele znaj- 
dowali się dwai księża, którzy zdołali w 
porę wynieść z kościoła relikwje i usu- 
nąć znajdujących się tam kilku ludzi. W 
chwilę potem runęła kopuła, niszcząc 


Kap, Orliński wystartował wczoraj do lo 
tu nocnego o g. 6 po poł. Już w'chwili 
po starcie zauważył dełekt. Postanowił 
lądować, ale w zmroku nie zauważył o- 
wego krzyża. Podczas lądowania samo- 
lot zawadził podwoziem o krzyż, przy- 
czem kadłub samolotu i skrzydła uległy 
poważnym uszkodzeniom. Kpt. Orliński 
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Katastrofa w Kościele 


ilka osb zostało ramimtycia 


kryptę kościoła. Gdyby katastrofa miała 
miejsce o kilka godzin wcześniej, w czat 
sie odprawiania nabożeństwa, wiele osób 
mogłoby stracić życie.-Przez spadające 
gruzy został ciężko ranny pewien chłop- 
czyk. Katastrofa została spowodowana 


prawdopodobnie licznemi wstrząsami bu- 


dymku w czasie wiosennych trzęsień, któ- 
re nawiedzily Włochy. 


dnak: udzielić pomocy nieszczęśliwym 
pojechał dalej do Ułyki, skąd dopiero za 
telefonował po pomoc do Równego. 

Niebawem sformowano specjalny po- 
clag, złożony z parowozu ł dwuch wā- 
zgonów, który pojechał na miejsce wy- 
padku, Do pociągu wsledii lekarz t sanf- 
tarjusz z noszami. 

Wśród szczątków autobusu znalezło 
no trzy osoby ciężko ranne, a mianowi- 
cie 

IMPRESARJO P. NARKIEWICZ 

I dwie osoby, którym p. Narklewicz po- 
zwolił wsłąść na autobus, wobec tego, 
iż były miejsca. 
P. MALICKA MIALA LICZNE RANY 
NA CAŁEM CIELE, P. WĘGIERKO 
SZEREG NIEWIELKICH RAN GŁOWY 
a słostra p. Malickłej I mąż je] Sawan 
wyszli bez szwanku. Wszyscy ranni 
przewłezłeni zostali do szpitala Czerwo 
nego krzyża w Równem. Rany p. Mall- 
cklej | Węgierki nle są ciężkie. 


BREJEK TERE TRATWA 
Przyjaciele dzieci ulicy 


organizują się w łodzi 
Łódź, 22 listopada. 
Jak się „Express“ dowiaduje, z inicja- 
tywy grona społeczników powstaje w ŁO- 
dzi towarzystwo opieki nad dziećmi ulk- 
cy. Opiekę swą towarzystwo roztoczy w 
pierwszym rzędzie nad nieletnimi sprze- 
dawcami papierosów, zapałek £ kwiatów 
na ulicach. : i 
Pierwsze postedzenie towarzystwa ód 
będzie się w przyszłym tygodniu. 


Słynny Bejlis 
umierający 
New York, 22 listopada. 
(Telegram wł. „Expressu*), 

Bohater głośnego swego czasu proce 
su o morderstwo rytualne w Kijowie 
Mendel Bejlis przybył tutaj z Palestyny, 
celem odwiedzenia rodziny. Jest on umie 


rający. 


Napad bandytów 


na pociąć pasażerski 


Wiedeń, 22 listopada. 
(Telegra mwl. „Expressu'). 
Wedlug doniesień z Belgradu, Orlent- 
Express został napadnięty przez bandy= 
tów na granicy słowacko - bułgarskiej, 
między stacjami Dragoman 1 Zaribroł. 
Pociąg został całkowicie splądrowany. 
Dokładnych szczegółów o przebiegu na- 


padu brak. 
CERTENED 


Nowy York, 22 listopada 
W Waszyngtonie nastąpił wybuch 
w jednym z domów towarowych. Wy- 
buch powstał z powodu przegrzania ko- 
tła parowego w piwnicy budynku. 3 oso 
by zostały zabite, a 33 ciężko ranne. 


p > 


zakupił okre 


Taoa 


„Jeden z najbogatszych ludzi w Ame- 
ryce, dyrektor banku, Edward W. Har- 
den, czołnek*rad nadzorczych aż 14-tu 
wielkich koncernów amerykańskich i 
międzynarodowych, został w tych 
dniach na krótką chwilę uznany przez o- 
pinję publiczną za obłąkanego. 

Rozeszła się bowiem wiadomość, że 
Harden kupuje okręt wojenny i to nie 
taki, któryby był zdolny stoczyć dziś 
jeszcze walkę, ale stary pancernik ame 
rykański „Olimpia“, który postanowio- 
no sprzedać za 100 tysięcy dolarów na 
stare żelazo. 

Prawda, że o ten okręt podniosła się 
burza, wszyscy weterani wojny śwłato 
wej, mieszkający w Ameryce, wnieśli 
protest przeciw jego sprzedaży, gdyż 
podczas wojny pełnił on rolę transpor- 
towca i przewoził żołnierzy amerykań- 
skich do Europy. 

Można było jednak oświadczyć się 
za zachowaniem tej pamiątki, można by 
ło rozpisać zbiórkę składek na ten cel, 
ale dlaczego „Olimpię* ma kupować 
Harden, Który w wielkiej wojnie nie 
brał udziału? 

Tymczasem dowiedziano się jeszcze, 
że „Olimpia* ma sławniejszą kartę w 
swolch dziejach, anieżli skromna służba 
podczas wielkiej wojny. W roku 1898 
była okrętem admiralskim słynnego ad- 
mirała Dewey'a I tym okrętem, który 
wziął największy udział w rozstrzyga- 
facem zwycięstwie morskiem pod Manil 
lą w wojnie hiszpańsko - amerykańskiej. 

Harden byt wówczas młodym dzien- 
nikarzem | w okresie tym dokonał czy- 
nu, który wysunął go na czoło dzienni- 
karstwa, dał poznać ogółowi, umożliwił 
mu przejście do świata finansów i zdo- 
bycia obecnego bogactwa. 

Dnia l-go maja 1808 r. Harden znal- 
dował się w Hongkongu. Wiedział on, 
że około wysp Filipińskich rozegra się 
bitwa morska, zorjentował się odrazu, 
że z Azji stosunkowo łatwo dostać się 
można w tamte strony oceanu Spokoj- 
nego, więc nle namyślając się długo, 
wsladł na pokład malego parowca „Mac 
Culolch* i pełną parą ruszył ku Manilli. 

Przybył na miejsce w tej chwili, kie 
dy admirał Dewey rozpoczął morder- 
czy ogień na flotę hiszpańską, ukrytą 


miijener, Estóry 
cu bgłi dziemmiisarzenim 


ról podziemi 


AZT, "EJ PET. AŻ 


wojenny „Olimpja“ 
na pamiatke swej wyprawy dziennikarskiej 


poza wyspą Pavite. Nieustraszony dzien 
nikarz ze swym okręcikiem prześlizgnał 
się przez linię ognia | obserwował wspa 
nilale widowisko, jak „Olimpia“ odwra- 
cała się boklem do hiszpanów I ze wszy 
stkich dział jednej strony dawała ognia 
na flotę nieprzyjacielską. 

Było to w sobotę. O północy flota 
amerykańska ruszyła z miejsca i wdar- 
ła się przemocą do portu Manili, gdzie 
stała ukryta flota hiszpańska. Natural- 
mie wdarł się za nią także dziennikarz, 
na swoim małym stateczku. Harden od- 
niósł więc wielką korzyść moralną ze 
swego odważnego czynu, był świad- 
kiem dziejowego faktu, a nadto zdołał 
w krótkim czasie zaprzyjaźnić się ze 
starym admirałem. Ale to nie przedsta- 
wiało jeszcze dla niego materialnej ke- 
rzyści. Trzeba było przesłać swojemu 
dziennikowi wiadomość o nadzwyczaj- 
nem zdarzeniu. 


Niezwykle | przestępstwa | 


A tymczasem sam Harden widział, 
jak okręt Dewey'a wyłowił kabel tele- 
graficzny i jak admirał Dewey własno- 
ręcznie przeciął tę jedyną komunikację 
ze światem. 

Wobec tego dziennikarz bez namy- 
słu ruszył z powrotem. Palił pod kotła- 
mi tak gwałtownie, że lego stateczęk 
ciągle znajdował się pod groźbą wylece 
nia w powletrze. 

Przybył na miejsce w środę I natych 
miast nadał olbrzymią depeszę do swo- 
jego dziennika, która przyszła jeszcze 
na cztery godziny przed urzędowem 


sprawozdaniem Dewey'a. Z tą chwilą 


sława Hardena i wszystkie jego przy- 
szłe powodzenia były ugruntowane. 
Czyż można się teraz dziwić, że po 
31 latach bankier Harden kocha jeszcze 
ten „stary grat” „Olimpię“ i że postano- 
wil ofiarować go amerykańskiemu spo- 


teczeństwu, jako „narodową relikwię”. 


wearjażów, zkbieśglłyzcia z domu 


oblicz kacnmyy cia 


Z zakładu dla obłąkanych w hisz- 
Ale dopiero po uporczywej | niebezpie- 


pańsklem mieście Valladoli'd, zbiegło 
przed niedawnym czasem 32-ch pensjo- 
narzy. Przez długi czas starania policjł 
schwytania ich 1 odstawienia z powro- 
tem do szpitala nie dawały żadnych re- 
zultatów I tylko rozmalte 1 niezwykłe 
przestępstwa | wykroczenia pozwalały 
przypuszczać, że są one czynami zbieg- 
tych wariatów. 

Po pewnym czasie jeden z nich nprz. 
został schwytany w chwili, gdy usiłówał 
usumąć szyny z plantu kolejowego, jako 
jego zdaniem zupełnie zbyteczne. 


Jedenastu z nich utworzyło bandę, ; 


która wtargnęła do pewnego zamku, ste 


roryzowała właściciela | służbę I zabary* |- 2 


kadowawszy się, broniła się przez dłuż- 
szy czas oblegającej ją policji. 


"Trzech uciekinierów zostało zaanga- | 


żowanych jakimś cudem przez przedsię- 
blorstwo, urządzające w Olmedo wałki 
byków. Wzbudzili onl swą szalorią bra- 
witrą niesłychany entuzjazm wśród wi- 
dzów. W końcu jednak zorientowano się, 
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że są to oblakani I sprowadzono policję. 


cznej walce, udało się odprowadzić szalo- 
nych toreadorów z areny ich wspania- 
tych wyczynów do szpitala. 


Jednego z obłąkanych zdemaskowa- 
no I schwytano w chwili gdy gdzieś na 
wsi, przybrany w szaty kapłańskie, przy- 
stępował do odprawienia mszy Św. 
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138 pieter dziennie > 
ze ślepą fiszką w refu 


Aeryen humburg blagierski, któ 
w ojczyźnie jego nosi miang reklamy, 
zagóliowaj tam = wszystkich d4 soi 
nach życia i znalazł zastosowanie nawet 
w tak poważnej gałęzi wiedzy, jaką jest 
medycyna, mająca w swej pieczy zdrowie 
i życie ludzkie. 

W jednej np. z aptek Nowego Jorka 
wywieszony jest _ następujący plakat; 
„20 tysięcy gruźlików wyleczanychi 
Całkowita dezeniekcja płuc! System bez 
konkurencji! Własna metoda dra 
vna* = 


Jako dodatek do tej wrzaskliwej || 
pustej blagi pod tym ogłoszeniem umie- 
szczońo 12 figurek terakotowych, mają= 
cych poglądowo stwierdzać skuteczność 
metody dra Sovna. A więc pierwsza m 
nich przedstawia jakiegoś wychudłego 
jak szkielet iaceta, który następnie sto 
pniowo prezentuję się coraz zdrowiej, aĝ 
w końcu nabiera atletycznej budowy, 60 
wykazuje ostatnia figurka. l 

Metoda dra Sovna jest niezmiernie 
prosta: gdy zgłaszają się doń ludzie 8 
rzęczywiście zaawansowaną grużlicą, 
odsyła on ich do swego bardzo kosztow= 
nego sanatorjum, uprzedzając jednak, x 
góry, że zbył późno zwrócili się doń o pa 
moc. Leczy natomiast neurasteników é 
hipochondryków, którzy nigdy na sucho« 
ty mie byli chorzy i którzy chorobę t4 
imaginują tylko sobię. i 

Tych kuruje u siebie w klinice przy 
pomocy najrozmaitszych blag i czerpie £ 
tego miłjonowa dochody. 

Ale dr. Sovn nie jest jedyn lekas 
rzem w Ameryce, który zaw swój dw 
śrutował na bezczelności blagierskiej re 
klamy, Jest inny np. doktór, reklamują» 


'| cy „Chirurgję bez krwi”. Specjalność je- 
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vostamil spadek warłości £ milionów dol. 
Rząd odziedziczył zapasy Diale trucizny 


W Nowym Jorku rozpoczyna slę pro 
ces przeciwko niejakiemu Jerzemu Mac 
Manusowi, oskarżonemu o zamordowa- 
nie przed rokiem Arnolda Rothsteina, 
ktróy znany był jako król mowołorskie- 
go świata podziemi, 

Rothstein zeszedł do grobu. nie zo- 
stawiając następcy swego tronu. Nikt 
więc nie wie, w jakich bankach złożony 
był jego majątek. Po jego śmierci jednak 
policja, przy rewizji mieszkania zamor- 
dowanego, znalazła notatki. na podsta- 
wie których w rozmaitych stronach Sta 
nów Zjednoczonych skonfiskowano za 7 
milionów dolarów morfiny, kokainy, he- 
rolny I innych narkotyków. które nale- 
żaly do Rothsteina. 

Człowiek ten, o którego zbrodniczej 
działalności wszyscy wiedzieli. który je- 
dnak nigdy nie był aresztowany. zginął 
w okolicznościach wielce taiemniczych 
i właściwie nie można udowodnić, kto 
go zamordował. 

Trafiony kulą w okolice serca, Roth- 
stein żył jeszcze i był przytomnv przez 
godzinę, jednakże nie ustąpił naleganiom 
policji i nie wydał nazwiska swego mor- 
dercy. Jeżeli zaś aresztowano Mac Ma- 
nus'a, to tylko na podstawie poszlak. 

Mianowicie Rothstein, pożegnawszy 
się pewnego wieczoru w restauracji ze 
swoją przyjaciółką, powiedział iej, że u- 
daje się do Park Hotelu na rozmowę z 
Mac Manus'em. To samo powtórzył spot 
kanemu po drodze przyjacielowi które- 
mu powierzył nabity rewolwer. 
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W krótkim czasie potem znaleziono go 
konającego, właśnie w Park Hotelu, w 
pckoju wynajętym na nazwisko Jerzego 


Ryszarda, z czego wyciągnieto wniosek, | 


na oskarżonego i kilku jego przyjaciół 
oczekiwali na powrót Nickiego z prze- 
słuchania. 

Nagle spostrzeżono, że automobil 


Y | czy na odległość 
Q | kobiety na wszys 


go stanowi operacja ślepej kiszki, a gło- 
si o tem afisz, przedstawiający jakaś mło 
dą damę w kostjumie podróżnym, trzy« 
ma ona w ręku flaszeczkę i wstępuje na 
schody. Napis brzmi; „Młoda ta pacjent 
ka trzyma w ręku swą ślepą kiszkę I w 
tym samym dniu natychmiast po opera 
cji powraca do domu”, i 

Dr. Albing z Rochester ogłasza, 12 Tes 
tysięcy mil mężczyzn I 
tkie bez wyjątku do- 
legliwości, 

Jako lekare otyłych zasłynął w Nó- 
wym Jorku dr. Hinchose. Nie używa on 
żadnych gwałtownych środków ani na 
wewnątrz ani zewnętrznych, Pacjenci 
jego muszą go tylko wizytować 2 razy 
dziennie: o godz. 9 rano i o 6-ej popolu- 
dniu, Wizyty te są zupełnie bezpłatne, 
płaci się tylko za utraconą wagę. 


Po wejściu do gabinetu pacjent slada 
w fotelu na specjalnej wadze i o ile ta 
wykaże, iż schudł o ikilo, idzie do ka- 
i sy i wpłaca 10 dolarów. Na czem jeJnak 
| polega kuracja dra Hinchose? Jest ona 
niezmiemie prosta. Lekarz ten mieszka 
i na 69 piętrze jednego z najwyższych „dra 


że mordercą jest Jerzy Ryszard Mac zniknął. Jednakże przyjaciele Nickiego | paczy” Nowego Jorku, pacjentom zaka- 


anus, 

Rothstein był dosłownie królem ban- 
dytów i złodziejów. Dzięki swemu wielo 
miljonowemu majątkowi. był autorem 
szeregu zbrodni, których jednakże sam 
nigdy nie popełniał, ale je tylko inspiro- 
wał i finansował. 


rach krążą tysiączne opowieści i aneg- 
dctki. Wielokrotnie wystarczyło wymie- 


nić jego nazwisko, ażeby ludzie. którzy į 


go nie widzieli nawet nigdy, stawali na 
usługi. 
dziennikarz Clarke opowiada w „New 
York Worldzie'* o niejakim Nickim A., 


O jego wpływie nietylko w świecie | 
zbrodniarzy, ale i w najwyższych sfe- | 
| 


I tak naprzykład nowojorski | 


odkryli w kawiarni pewnego człowieka, 
Z zajmował się kradzieżami automo- 
We 


zane jest korzystanie z windy, więc taki 
dwukrotny spacer pod chmury działać 
musi odtłuszczająco na najbardziej na- 


Przywołano go zatem, powiedziano | wet uparte i zatwardziałe sadło. 


mu, że właściciel automobilu znajduje 
się w pobliżu i żę pod osłona kaucji Roth 
steina, ziawi się tu wkrótce. 
„tlurtownik* od kradzieży automo- 
biiowych rozpłynął się w przeprosinach, 
pośpieszył do telefonu, a w pare minut 


Jest to znakomita metoda, z tego je- 
dnak względu niebezpieczna, że w miarę 
ubytku tłuszczu, chudnie przerażająco i 
pugilares, z tego też względu da się tu 
zastosować z pewmą zmianą owo znane 
przysłow'e, że „nim tłusty schudnie, to 


potem automobil z powrotem stał przed | portfel zdechnie”, 


kawiarnią. 
Rothstein był człowiekiem średniego 
wzrostu, niepozornym z zewnetrznego 


wyglądu, ale lubił bardzo elegancię i do| 


wcipy, których mlał zawsze nieprzebra- 


przyjacielu Rothsteina, który był oskar- |ny zapas. 


Żony o napad na bank. 

Rothstein wystąpił przed władzami z 
twierdzeniem. że Nicki nie jest winien i 
ofiarował za niego kaucje wysokości kil- 
kuset tysięcy dolarów. 

Władze amerykańskie poszukiwały 
wszędzie Nickiego, nie mogac £o nigdzie 
znaleźć, ale zaledwie pojawiło się po- 
ręczenie Rothsteina, że kaucia będzie 
złożona, Nicki zjawił się w prezydjum 
policji, ahy stawić się do śledztwa. 

Jego automobil, cały wvłożony ni- 
klem, stanął przed pewna wielka kawiar 
nią, naprzeciwko policji, podczas gdy ż0- 


Rothstein nie pił, nie palił, nie używał 
żednych narkotyków „ale był tylko na- 
miętnym graczem. Wynalazł nawet oso- 
bliwy rodzaj pokera, w którego gral na- 
wet podczas obiadu, ze swoimi sąsiada- 
mi przy stole. Banknoty zastępowały mu 
karty, a numery serji i literv na nich 
oznaczały, wędle jego pomysłu. kolory 
i wysokość poszczególnych kart w talii. 


Śmierć tego człowieka przyjeły wła- | 
dze z pewną ulgą i mimo enereicznego `; 


śledztwa, zadowolone są w gruncie rze- 
czy z tego, że pozbyły się niebezpiecz- 


nego bardzo szefa szajek bandvckich. | 


292.000 cnócrr 
wyyrwaśił w ciągu 60 fat 


Wiedeńczyk, niejaki Józef [Jahoda, 
obchodził niedawno 86-letnią rocznicę tt- 


Ponieważ imć Jahoda iest bardzo 
skrupulatnym t ściśle przestrzegał dzien- 
nej normy wypalanych cygar, która wy- 
nosiła w ciągu 50 lat 15 sztuk dziennie, a 
od 1919 r. tylko 6 sztuk dziennie. przeto 
nie trudno bylo mu obliczyć, ile v ciagu 
60 lat wyna!'i! cygar. Okazało s* że w 
ciagu 60 lat wypalił 292.000 c~ - któ- 
rvch łaczna dłucość wymłosła 677" :lm. 
Statystyka ta nie podaje, Ile teź © * nan 
"Aoki puścił z dymem cygara pinige- 

Zy. 


| "Bor a zarazem 60-lecie palenia cygar. 


| „EXPRESS* . 


pa m & 


WSZYSCY NA FRONT 


walki z najgroźniejszym wrogiem ludzkości — gruźlicą! 


Od 1-go grudnia do 10-go stycznia zorganizowane 
będą w Łodzi „Dni przeciwgruźlicze” 


Łódź, 22 listopada. Świadczy to, bądź - co bądź o tem, | ksze niż zagranicą, albowiem 

Od dnia pierwszego grudnia do 10-go |Że zagranicą społeczeństwa rozumieją ko|u nas rocznie umiera na gruźlicę około 
stycznia w całym kraju będą zorganizo- |nieczność zbierania odpowiednich fundu- 80,000 osób: 
wane szów na walkę z gruźlicą. Dlatego też należy żywić nadzieję, że 
= leze“ olsce spr znaczków prze- | w roku również nie poskąpimy gr 

„Dni przeciwgruźlicze”, W Pol zedaż zkó tym roku również ni kąpi 0- 
poświęcone walce z tą nalokropniejszą | Twgruźliczych zaprowadzono dość póź» | sza w miarę sił 1 możności, by stworzyć 
plagą ludzkości, dziesłątkującą ludność | 79; bo dopiero w roku 1926-ym. Przyznać | na naszym gruncie trwałe podwaliny no- 
niczem największa wojna. jednak należy, że wpływy z tej akcji po- | wego sanatorium dla gruźlików. 

Walka s gruźlicą dla Łodzi lada większają się z każdym roklem. W roku| W czasie „Dni przeciwgruźliczych* 
GREGM AOE Gor POS 1928-ym zebrano tą drogą trządzane będą również odczyty propa- 
Łódź dost wiek h 221.000 złotych, | eandowe, uświadamiające ogół o sposo- 

ostarcza najy dllków ontyn£en" |cy jednak na nasze warunk! materjalne | bach walki z tą straszną chorobą. 
tu sruźlików nie jest sumą małą, Akcją „Dni przeciwgruźliczych na na- 
ze względu na swój przemysłowy chara- Oczywiście, że nasze wysłki w tei | szym gruncie kieruje dr. Stanisław Skal- 
kar, RET się fatalnie ma zdrowiu | dziedzinie powinny być niepomiernie wie- ski. 
„RY MAE AREA 
acie na ulicy tyle bladych, wychudłyc m ; 
twarzy, o zapadłych policzkach | oczach. TEŻ M AGE? 


Brak kanalizacji I wodociągów, prze- 


bywanie w atmosferze dymu i kurzu uli- | TroDił niezbyt ciefamą sztuke zdrtesięciozłotówfią Rada pedagogiczna 


ORRO KATS p p dost rę dcka l Łódź, 22 listopada. Zamorski wręczył mu banknot, 

cie brak odpowiednich warunków miesz- (d) Spotkall się wczoraj na ulicy Kon]  — No I wiesz co teraz zrobię? — od 
kaniowych — oto główne motory pcha- stantynowskiej. Władysław Zamorski| par? kuglarz. — Poprostu pójdę na obiad 
jace setki łodzian w Śmiertelne objęcia |"ż od pięciu lat nie był w Łodzi, to też | | kupię sobie papierosów, bo nie mam a- 
gruźlicy. bardzo się ucłeszył, gdy spotkał przyja |ni grosza. Sztukę pokażę ci kiedylndziej 


nie pozwala 


na wygłoszenie odczyta 
przez posła Czapińskieżo 


Wczorajszy „Express“ doniósł? już o 


Zwalczyć tę najstraszniejszą chorobę |Z!ela z lat młodzieńczych, Aleksandra | zresztą powiem ci prawdę, że nie jest, tem, że centralne władze P.P.S. wydały 


: Furmana. Po krótkiei rozmowie, w któ-| taka ciekawa. 
moma ndia zda UR rej chcieli streścić dzieje ostatnich lat] __ 4 moje pieniądze? 
Celem organizacji „Dni przectwgruźli- Zamorski zagadnął przyjaciela. Lo Możesz .przecteż. pożyczyć Orzy: 


rar — A co ty właściwie robisz, 
rd ala Sop tych dwóch|  Rozmaicle — odpart wymiłająco| aclelowi parę groszy. 


«|zapytany — Przez pewien czas praco- Zamorski nie był jednak skory do po 
Aa kadzi (ye wyb dbać oi wałem na posadzie, później wziąłem się| Życzenia pieniędzy, a zresztą uważał, iż 
kratą specjalne znaczki pocztowe. Z pie. |do handlu, a teraz znów zostałem cyr- tw. podziemny Sposeo wyiakN 
niędzy, osłąwniętych tą drogą w Łodzi | kowcem, bo w tym kierunku mam duże o ie ER S 22 KERR 
: re | zdolności. 7 ` 
o ała przeznaczy się na budowę — Ty — cyrkowcem? Nigdybym nie pa biegi, pa a ve 
przypuszczał. nie słów wzięli się za bary. a ulicz 
EA KOSY te Talana — Tak, wyspecjallzowatem się w maina zgromadziła licznych gapiów, a wre- 
sanatorium dla okregu łódzkiego. gicznych sztukach, Mogę ci pokazać je-;szcie i zwróciła uwavę policji, która obu 
Każdy zdaje sobie chyba sprawę z|den z eksperymentów, daj mi 10 zło- |osobników zabrała do komisarjatu. 
konieczności współdziałania w dziele bu- tych. milk s 
dowy takiego szpitala, Wszak większość 
gruźlików łódzkich umiera dlatego, że 


nie małą oni odpowiednich środków lecz- Napad ma komendanta 


niczych, l niema dla nich miejsc w sana- 

ý toriach. 6 prewiacjomasłimej straży ośmiowezj 

Od oftar na ten cel nikt więc nie ma Łódź, 22 listopada. | niesiony do domu, po kilku godzinach wy 
moralnego prawa się uchylić, (as) W Wierzchach pod Łodzią doko | ziona? ducha. À 

We wszystkich krajach europejskich | nano zabójstwa. W miejscowej sali odby; O mordzie zawiadomiono policję, któ 
istnieje zwyczaj sprzedaży znaczków | wała się zabawa strażadka, która zgro- ra przeprowadziła dochodzenie w wyni- 
przeciwgruźliczych | zagranicą zbiórki | mądziła całą młodzież, Około godziny ku którego został aresztowany Józef Le 
takie dają flej wieczorem na salę włargnęło kil. wandowskki, jako podejrzany o zabój- 
ku pranych awanturników, którzy oble- stwo. ` 


ogromne rezultaty, 
W Danii, liczącej 3 I pół miljona mie- | sti bufet domadniąc się, by im dang za 
szkańców i gdzię gruźlica zbiera trzy ra- ley Wódkę, Komend z ; 
zy mniej ofiar niż u nas, sprzedaż znacz- | rego zawiadomiono o najściu pijaków, po czyć wskutek „niestawienia 
ków przeciwgruźliczych zaprowadzono | jecł ich natychmiast wypędzić, Straża. świadków, 
jeszcze w roku 1903-cim. Zbiórka taka cy musieli stoczyć z awanturnikami dłuż 
SA faeere około 250,000 koron duń | szą walkę i w rezultacie wszystkich wy- 
skich czy | rli órze, f 
okolo 600,000. zlotych. PAP NE TAE 
We Francji w cłągu dwóch ostatnich | Jantowi straży. 
lat osiągnieto przez sprzedaż znaczków|  __ powiedzcie waszemu komendanto 
14 milionów franków, a w Ameryce zna- | ui wołali do strażaków — że dziś bę. 
czk! przeciwgruźlicze dają rocznie dzie jedo koniec! Do was nie mamy żad- 
; 5 milionów dolarów. „lnych pretensji, bo wyście tylko epełnih 
jego rozkaz, ale on musi zginąć! 


Strażacy domieśli swemu komendan- 
Spadł z rusztowania wi u aakh, leo Wa PONOA 


ą 

Wczoraj po południu z rusztowania h 4.ej Cil się po podwórzu domu przy ulicy Hi- 
buduiącego się domu przy ulicy Prywat- | abe aż: dach ve ORS ho potecznej 3 zaczepił go Jakiś młody męż- 
mej 59 spadł na bruk 60-letni robotnik |lę, Ostatni wyszedł komendant straży w czyzna, który oświadczył mm, że jest ad- 
Gustaw Drondze (Srebrzyńska 85). Doz-| toczeniu kilku strażaków, Gdy znaleźli | fnistratorem tej kamienicy I szuka do- 
nal on ciężkich obrażeń cielesnych. Po- się na ciemnym, pustym placu z za płotu zorcy. 
gotowie po udzieleniu pierwszej Per posvpał śię na nich grad dużych kamie- | — Ależ jabym chętnie wziął to zaję- 
przewiozło poszkodowanego do domu. |n; Dwaj strażacy zostali ranni. Na od. RAA rzekł Rodem — szukam właśnie 

y tos ich ów nadbiegł nocny dozor- A 
Fiownięty przez komia |S Jaa Marczyk, ktary postanow? zba. | z, NO, wiec mozemy to szybko zrobić 
; 3 W 4 ; -= | Dostaniecie 20 z.otych tygodniowo ł mie- 

W dniu wczorajszym na podwórzu | dać, gdzie się ukryli napastnicy, Udat się | „panią, 
domu przy ulicy Głównej 65 został kop- | on w Kkierumku płotu, oświecając sobie Umowa zostala zawarta. Młody: met- 
nięty przez konia 32-letni woźnica Win- | drogę latarką i gdy po paru chwilach |-„oma podający się za administratora 
centy Ciszewski. zamieszkały przy ulicy | przytrzymał jakiegoś osobnika, jeden Z Neuhasa w obecności kilku osób polecił 
Kopernika 35. Doznał on ciężkich obra |jego towarzyszy, ugodził go Rodemowi podpisać sie na odpowiednim 
żeń cielesnych. Wezwane pogotowie u- |w głowę. dokumencie, i uszczęśliwiony pobiegł do 
dzieliło mu pomocy lekarskiej. Cios był śmiertelny, Marczyk, prze- | swej rodziny, by zakomimikować, iż wre- 
Jinadef: C R | szcje znalazł zajęcie. 


trke PE mydeł a 
Wczaraj pa alicy Polkowski not: Li ził ste do mieszkanka przy ulicy Hipo 
koał aa aiaa beul. domein cjęż. | PORTY ROTE 


cznej i chciał rozpocząć pracą. Okazało 
kich obrażeń 28-letni Aron Jochelson, 


Łódź, 22 listopada. 
Gustawow! Rodemowi, jednemu z tak 
licznych bezrobotnych I bezdomnych mie- 
szkańców Łodzi, zdawało się już, że mu 
się uśmiechnęło szczęście. 
Qdy któregoś dnia przypadkowo krę- 


a | 


w baj An ok w mi sek się wówczas, iż 
łaściciel ks'ęgarni. zamieszkały przyj Przy Wey Nowo-Legeinianej sprawa nie nrzedstawła się tak prosto. 
ulicy Wólczańskiej 7. Ofiarą wypadku | naśle robotnik Aleksander Kromka. Osobnik, który zawarł z nim umowę 
zajęło się pogotowie, które po udziele- | 740 kdo ry popovi ao key Ww A ok pe wacka Neuhas, 
ARE AE ; i j |pieczyło zwłoki do zeń . - lecz Zakrojcz nie był adminfstrato- 
nade p erwszej,pOMOCY, przewiozło ją g 7 Bkologo ugoc Bie DRIM 

wieranła z nim umowy. > 


obszerny okólnik instrukcyjny do wszy» 
stkich swych organizacji prowincjonale 
nych w sprawie organizowania systema= 
tycznie i stale masowych wieców, po: 
święconych omawianiu obecnej sytuacji 
politycznej w kraj. Wiece te mają na 
celu walkę z rządem i szerzenie odpo- 
wiedniej propagandy w tym kierunku 
wśród szerokich mas. 

Między innemi w Łodzi odbyć sle miał 
w sali gimnazjum Im. Marsz. Piłsudskiego 
odczyt posła Czapińskiego na temat ustro 
ju politycznego w Polsce. 

Ze względu na momenty polityczne 
odczytu sprawa ta spowodowała odpo- 
wiednią reakcję. Rada pedagogiczna gime 
nazjum im. Marsz, Piłsudskiego postanow 
wila przeciwstawić się temu odczytowi ł 
nie pozwolić na urządzanie go w sal 
szkolnej. Odczyt ten zatem będzie się mit- 
siał odbyć w jakiejś innej sall 


Olbrzymia powódź 
w poludnmiowej An$lji 


Londyn, 21 listopada, 
Olbrzymia powódź w południowej An 


x y glil, spowodowana kilkudniowemi silne- 
Wczoraj Lewandowski stanął zeza | deszczami poczyniła niebywale<wyso- 
ant straży, któ- sądem, który był zmuszony sprawę odro |kie szkody. 250 domów zostało zburzo- 
się kilku | nych, 3,000 osób znajduje się bez dachu 


nad głową. 
CEUTE CSE 


i owi JR zemstą toner. FEHSZUWY administrator 


wprowadzili w biad bezroboimego 


Właściciel domu przy ulicy Hipotecz- 
nej, któremu Rodem nie spodobał silę, 
natychmiast skierował do sądu 

skargę eksmisyjną. ; 

W rezultacie biedny bezrobotny wkró. 
tee stanął przed sądem pokoju. 

Na sprawie Zakrojczyk wezwany w 
charakterze świadka, oświadczył, że Ro- 
dem bez wiedzy właściciela domu I ad- 
ministratora zajął pokoik w domu przy. 
ulicy Hipotecznej, gdzie został jedynie 
jako akordowy robotnik. 

Sąd postanowił Rodema wyeksmito- 
wać, lecz jednocześnie postanowił pocląg= 
nać do odpowiedzialności karnej Za- 
krojizyka, gdyż pozostali śwladkowie 
twierdzili, że 

zeznawał on fałszywie. 

W dniu wczorajszym Zakrojczyk sta- 
nat przed sądem okręgowym. który spra= 
wę tę rozważał pod przewodnictwem Sę= 
dziego Kozłowskiego w asyście sędziów 
Natkesa i Łozińskiego. Oskarżał proku- 
rator Kubiak. 

Przewód sądowy nie ustalił z laklego 
powodu oskarżony wprowadził w błąd 
biednego bezrobotnego 1 następnie fat- 
szywie zeznawał na sprawie o eksmisię, 
w ŻA został pociągnięty do odpowiedzial- 
ności. . 

Zakrojczyk został skazany na 6 mie 
e'-cy więzienia z zawieszeniem wykora« 


rem domu I nie miał żadnego prawa za- | nia kary na przeciąg 3 lat. das, 


ök 
t 


Cancegal nrzy telefonie 
(Rozmowa VIII) 


«„wyobrai soble wczoraj przychodzę do Pe- 
talskiero, a on stol w kuchni | wrzuca do szpa- 
gy w podłodze złotówki 

— Panic! — wołam — Czy pan ÓW! 
Ce pan robi Pa 

A om na toż 

— Wczoraj wpadła mi do tel szpary złotów- ` 
be. mo, a przecież przez Jedną złotówkę nie ka- ` 
tę wyrwać całej podlogi. 

Wogole teu Pękalski upadł na głowę wraz z 
Śzlećmi | żoną. Wiesz, że on ma dorostego syna, 


któy kocha się w pewnej artystce. On Już za 5 


sia lata pół roku. Wszędzie wkdzę ich razem. 
Pewnego razu spotykam go na ulicy, zaczeli- 
$my rozmawiać o tem | © owem | w trakcie roz 
mowy zapytuję go: 

— Powiedz mi pan, dlaczego pan się nie Że- 
w s tą artystką, co? mm młoda, widzę, że 
pan ją kocha. 

— Owszem — odpowiada młody Pę s ŻĘ 
Mle nic x tego nie będzie. 

=- Dlaczego? 

— Bo między nami jest zbyt włefka różnica | 


Diabli wiedzą co to u niego ma znaczyć! 

A wogóle, muszę ci powiedzieć, że cała ro- 
dzina Pokalskich to jedna wielka banda świń.» 
Nie wyłączając nawet anjwiększego warłata w 
ich rodzinie F'pka Pękalskiego.. Znasz go, pra- 
wda? To jest ten wojażer, który rozjeżdża po 
prowincji | sprzedaje damskie dessous, Wyo- 
Dra? sobie, że Hipck Pękalski przyjeżdża pewne“ 
go dnia do Piotrkowa, Wszystkie sprawy już za 
łatwił, lecz pociag odjeżdża doplero zrana. Co 
fob) tlipek? idzie do hotelu. Był akurat wtedy 
w óobrym humorze, chciał się zabawić, ale. 
gdzie w Piotrkowie można się zabawić?,. Ț 

Nasz Hlpek nle jest jednak warjatem, wyble- 
te ze twej kołckch najładniejsze dessous, woła 
porijera wręcza mu dessous | powiada: 

— Proszę to napełnić „a pici, kosze. J 
gczysiać mi do TEPANG 


iv 


talo! Tu i dada! 


11,52 — Sygnał czasu, Hejnał marjack, 12.05 


«= Koncert s płyt gramofonowych 13,10 — Ko- f 


munikat meteorologiczny 15.00 — Komanikat 

spodarczy 15,00 — Przegląd wydawnictw per- 
fpórczaych 15.48 — Komunikat głównego związ- 
w straży Pożarnej, 16.15 — 17. f — uzyka z 
pn. gramofonowych. 17 15 — „Nad Wigrami' — 
wygł prof Aleksander Janowski, 17.45 — Au- 
dycia porvir uczczeniu iw. Cecylji patronki 
muryki. 18,45 — Rormaitośei 19 10 — Giełda rol- 
miczą (1943 — Muzyka z płyt grzmofonowych. 
9 58 — Sygnał czasu, 20 05 — Pogadanka muzy- 
ema — wygl. p Karol Stromenger, 20.15 — Kon 
oort symfoniczny z Filharmonii Warsz. Po kon- 
gercie porz meteorologiczny, asi 
sportowy, „Z dymkiem papierosa” (p wecki), 
komunikaty PAT, oraz Tanimi ze stacji j 


zagranicznych, 


TEATR MIEJSKI, 

Dili. w piatek o Lidia 8.30 wieczorem pre- 
mjera „Młodego lasu“ J. A. Hertza. 

Jutro. w sobote o godz. 4 popołudniu po 
cenach zniżonych „Mira Efros“ 
w roli tytułowej — O godz. 
aMiody las“. 


Dat; pik. R KAMERALNY, ak 

piate utro „wieczorem zle 

poludniu TOR onson , mmifonych komedja WŁ Fols- 

ra „Dr. JULJ LARO", 

Sobota N TAN po cenach najniższych 

rewelacyjna sztuka L. Franka „KAROL I ANNA" 
ras ostatn! W miedzielę wieczorem „ONA 

z JEST TAKA" s Relewicz-Ziembińską, 

i „BRONX - EXPRESS", 

Osnuta na tle życia emigrantów żydów w 
Ameryce fantastyczna groters Ossipa mova 
aie Exprese“ zostanie tawiona fako esf- 
liższə premiera w Testena eralnym  Ręży-| 
geruje L. Zbucki. 

„SK ALMIERZANKY*, 

Dziś, w piątek wieczorem komedjo- -opera J. 
N. Kamiński jego „Skalmierzanki” z Marją I Alek- 
sandrem Żabczyńskiemi w rolach popisowych, 


Lekarzedentysta 


Fay Horowicz 


Cege'n'ana 25, | p. fr. 
Ordynuje w godz 9—1. 


„renci szoferów — 


iim źle, zwróciliśmy się do jednego z do 
|rożkarzy łódzkich po informacje. 


| ypędzają nas w kozi róg... Nie winię ich 


„ZYPKESS* 


Dziś I dni następnych! 


Najnowszy film wytwórni „SFINKS* — Wielkie święto polskiej 
wytwórczości filmowej 
Królowa ekranu 


sida Jadwiga Smosarska 


w potężnym dramacie miłosnym, na tle przeżyć erotycznych dwóch kobiet 
i dwóch mężczyzn. — Według powieści ody ją z mocarzy lite- 
tatury polskiej ANDRZEJA STRUGA p. £ 


„Grzeszna Miłość” 


partnerami je) są: 
Najnowsza rewelacja filmowa Znany artysta dramatyczny 
Zofja Batycka Tadeusz Wesołowski 
„AS“ scen stołecznych Wybitny talent filmowy 
Bogusław Samborski Jerzy Kobusz _ 


Pocz. o g 430 pp. Ork. Sili kier. L. Kantora 


‘Žale łódzkieśo dorożfarza 


„Zie jest dziś dorożkarzowi żyć ma śmiecie, lecz| ® 


licze ma karnawał... = biada mistrz bata 


Łódź, 22 listopada. rze, a drugi lepiej — tego nie rozumiem. 
Jak ostatni mohikanie kryją się jesz- | Oczywiście, że w takich warunkach ka- 
cze na rogach ulic najzacieklejsi konku-j żdy woli taksówkę, bo tam więcej osób 
się mieści... Troszkę się nam teraz po- 
prawiło, gdy 
podnieśli taksę na przejazd taksówkami, 
bo pierw, gdy kurs kosztował 80 groszy ; 
taksówka tańsza była niż dorożka... Do 
rożką ludzie dziś jadą, 
gdy się spieszą na dworzec lub do tea- 


członkowie wygasającego rodu doroż- 
karsklego. - 

Nasl.„mistrze bata“ mają klepskie 

lczasy — to wiadomo — aby- jednak 

| przekońać się do jakiego stopnia jest. 


tru, 
a taksówki na rogu niema.. Wtedy my 


=— Coraz gorzej — biada właścicięl 
jesteśmy górą. W nocy też się nie opła- 


chudej szkapiny, która jakgdyby rozu- 
milejąc tragiczną sytuację jej pana zwie 
siła smutnie głowę — „taksówkarze“ ica — bo czasem całą noc człowiek prze 
siedzi na koźle i - 
nic nie utarguje.« 
Dawniej, chociaż były w. nocy dworce: 
ale... ciężko dziś żyć dorożkarrzowi mają ] teraz z dworca jadą ludzie 
świecie. Największa trudność na tem poj nocnemi tramwajami... 
lega, że nie pozwalają czterem osobom i Na każdym kroku konkurencja... 
wsiadać. do dorożki.. Koń, ciągnący 
wóz ciężarowy, ma za sobą czasem 600, dodał: 
| więcej-kilo, a cztery osoby wraz z do- 
zośka nie ważą więcej niż 
400 kilo... do karnawału.« 
Dlaczego więc jeden koń ma mieć goj Może on ześle nam pomoc... 


abe 


©icrunchygy ze świata 


Dziennikarz dał sie nabrać. — Za wielki 
„dekolt. — żamordowała 6 dzieci 

Znany tenor włoski, Tito Schipa, opo- 
wiedział korespondentowi anosliceć 


pisma „Intrasigeant*, o pewnym rytuale, 
o którym wieść dotychczas nie przedo- 


o to, jako że 
każdy chce dziś zarobić, 


my się 


ci jechać — ciągnie dalej nasz rozmów=| ie 


— Jedna jest tylko nadzieja... Zbliża- > 
, | mówiącem nazwiskiem „Miss 


Ponieważ artystka żąda  ustmięcła | przekupić szofera, ale daremnie... 
rzeźby z wystawy, na co znowu nie chce | z nich ścigał autem auto pięknej tancer- 
zgodzić się rzeźbiarz, sprawa oparła się ki i zdołał skonstatować, że tajemnicza 
o sąd, który ma rozstrzygnąć w tej cle- |piekność wysiadła przed jednym z pała. 


„Miłość obowiązu e” 


| Francuski dramat propagandowy 
na temat... gruźlicy 


W Paryżu grana jest obecnie w fed. 


nym z teatrów sztuka p. t. „Miłość obo= 


wiązuje”, napisana przez Kamera na 
zlecenie francuskiego towarzystwa zwal 
sans chorób RYC p 
est to sztuka podobna do słynnego 
dramatu Brieux p. t. „Wykolejeni”, grae 
nego ni otnie dawniej również 
na łódzkich scenach. Tematem „Wyko 


isay jest nieszczęście w inie, 
| wywołane przez c ę wenerycmą 
męża, który zaraża kolejno żonę oraz 


, dziecko. Tematem sztuki „Miłość obo- 
wiązuje” jest — gruźlica. 

Pewien lekarz ma żonę, która zapad 
ła na tą straszną chorobę, wymaga więc 
on od żony, aby ała z obco- 
wania z dzieciątkiem ich, ponieważ za-. 
cnoe pewność, że zarazi je ona, Matka 

twia swe dziecko i nie chce za żad. 
ne gb, rozstać się z niem... W koń. 
cu — przezwycięża się, bo „miłość obo- 
wiązuje". 
jA CYWA, ale pożyteczna sztuka 
SET iem i poparciem rzą 
ER eA ia 


Tajemnicza gwiazda 
choreograficzna 
wprawia w zaciekawienie 
cały Nowy Jork 

Świat teatralny Nowego Jorku ma 
już od kilku tygodni Ą sensac- 


Oto — w jednym z jr dątwaijdcią 
eatrów rewjowych na Broadway popi- 
ih się jakaś fenomenalna tancerka o 
klasycznej budowie ciała. jeżdża ©- 

na autem co wieczór tuż przed swym 
merem do teatru, w kostjumię oraz 
czarnej masce na twar. , tańczy, na soe 


Dorożkarz pokiwał smutnie głową | ny poczem bezpośrednio — nie demas 


mę — mika tem samem autem... 
Nikt nie wie, kim jest piękna tancer 
figurująca w programie pod Lis aie 3 
Wymns'*, 
nikt mie zna jej ona odmawia wszelkich 
wyjaśnień co do swej osoby i stanowi za 
gadkę dla Nowego Jorku, który — sza. 
leje za jej tańoem.. Popisy choreoqgrafi. 
czne tajemniczej tancerki budzą bowiem 
zachwyt powszechny i cieszą się nieby- 
wałem powodzenie, 
Reporterzy no próbowali fuż 
Jeden 


i stała się do publiczności, a który dotyczy |kawei sprawie 0... zbyt głęboki dekolt cyków na Fifth Avenue, ulicy miljarde- 


zwłok zmarłego przed laty śpiewaka Ca- | portretu. 
ruso. Mlanowicie co trzy lata, — tak 

twierdzi Schipa — zbierają się na cmen- 
tarzu Pozzio Reale w Neapolu, gdzie po- ipod okropnym zarzutem zamordowania 
chowany jest Caruso, jego najbliżsi po” 6-ga dzieci, które poprzednio eksploato- 


s> 


rów i znikła za bramą. Kiedy próbował 
wdostać się do wnętrza, okazało. się. że 


W New Jersey Roc Kobletę | pałacyk ten jest już od szeregu miesięcy 


ieszkany... 
Równ'eż dyrektor teatru, odmawła 
wszelkich informacji... Mówią, że tajem- 


jaciele i przebierają zabalsamowane i 
skonale zachowane zwłoki śpiewaka w 
nowy garnitur według ostatniej mody. 


z ST Batesa Naiwny korespondent francuski uwierzył 
8.30 wieczorem|w ten, 


dość zresztą niesmaczny żart 


Schlpy, a dziennik  „Intrasięeant* ró- 


wnież przyjął nadesłaną przez MEZO| wy lesie. 
„iniormacię* za dobrą monetę I „sensa-| 
.|cją' tą uraczył swoich czytelników. 


ie. 

Ciekawy proces rozpocznie się nie- 
bawem przed jednym z sądów praskich. 
W roli oskarżycielki występuje znana 
czeska artystka dramatyczna, Sedlacz- 
kowa, oskarżonym jest rzeźbiarz Volt. 
| Chodzi o to, że Voit wyrzeźbił portret 
pani Sedlaczkowej, do którego pozowała 
mu artystka. Qdv rzeźba znalazła się na 
wvstawie, okazało się, że uwzględniono 
w niej figurę znacznie poniżej blustu. 

Oburzona artystka kazała natych- 


a|mlast zakryć na swej podobiźnie wszys- 


tko, co było niżej szyi, a rzeźbiarza po- 


|clązneta do odpowiedzialności sądowej, 


motywując krok swój tem, że podczas 


ipozowania była mowa tylko o odtworze- 


mu głowy. Rzeźbiarz Voit natomiast 
twierdzi, że pani Sedlaczkowa zzodziła 
się na pół aktu i że rzeźba jego jest wier- 
nym portretem artystki w tej pozie, w 
jaklej siedziała podczas PORYAWONA je- 
go dzieła. 


` 
` , 


wa'1 dla swoich celów. Potwór ten, naz- 
wisktem Gladys Baker już nawet po czę- 
ści przyznał się do swych zbrodni. Cho- 
dzi o rodzeństwo Rodgers, 4-letnią dzie- 
wczynkę Dorotę | 2-letniego Tymoteusza 
zabitych przez Bakerową | zakopanych 


micza gwiazda choreogśraficzna należy do 
najlepszego towarzystwa nowojorskiego 
i dlatego właśnie występuje incognito,« 


Łódzkie artystki 
w Warszawie 


„dezerterki” łódzkich teatrów 
SKG Jarkowika i | Rol ga Lubień- 
ska, które — jak wiadomo — sprzenie- 
wierzyły się Łodzi dla warszawskich tez 
atrów Szyłmana, ukażą się publiczności 
warszawskiej już w najbliższym czasie w 
teatrze Polskim w „Rewizorze” Gogola. 


Dzieci te byty powierzone opiece Ba- 
kerowej. która raz po raz wyłudzała ni- 
by dla nich pieniądze od znajomych. Po- 
nieważ poprzednio w jej towarzystwie 
widziano inne jeszcze maleństwa, któ- 
rych indentvczności nie udało się dotych 
czas stwierdzić, istnieje podejrzenie, że 
Bakerowa I tamte dzieci zgładziła ze 
śwłata, 

W Ameryce, odzie miłość do dziec] 
jest e okr w pazzA 
masac gdzie dziecko stawłane jest za. W nadchodzącą niedziel fa 24 m. od- 
wsze na najpierwszem miejscu, jako , „his | będzie $ sie w Sal  elikarmoni gori AC 
malesty the child”, zbrodnia ta wywoła- jtanga z udziałem Stanisławy Nowickiej, znako- 
ła łatwo zrozumiałe oburzenie przeciw  mitel artystki teatru „Morskie Oko", bezkon- 


|kurencyjnej wykonawczyni tanga | Marjana 
ah P Sa aż policja musiała Rentgena, jedynego w Polsce Trubadure w no- 


WIECZÓR PIEŚNI I TANGA. ____ 


wym { nieznanym repertuarze balad, serenad į 
piosenek komicznych oraz Michała Halicza. W 
programie najnowsze szlagiery, a miańow cie: 
„Marquesita*, „Radio”, „Przyjdź kochanku“ 
„Pragnę twoją być” (nałwiekszy. sukces teatru 
„Morskie Oko‘ 5), „Cólombina',* „Refleksje“ 


iais e] 
Dysżunruy apie. 


Paana 50). K Chadzykskiesa (Plote=| 
cza anicka adzyńskiego (Piotr- | Paź królowej“, Znak it d 
kowska 164), W. Sokołęwicza (Przejazd 19), R. piekne“, „Ciotka Klara", Zredi ak eco 
Remblelińskiezo (Andrzeja 26), J. Zundelewicza nik“ 1 wiele, wiele innych. Poczatek punktuale 
JE 25), M. Kasperkiewicza (Zgierska nie o g. 6-ej wieczoram. 

54) S, Trawkowskiej (Brzezińska 56). (b) l 


s 


| YYPRESTP 


Merderczymni szoierów 


„Dama w czerwonej sukni” pierwowzorem 
tajemniczego zbrodniarza x ©Oiissetdorfu 


Jeżeli zagadkowy morderca, który | niec rzucił się na niego I trzymał tak dłu 
grasuje w Dusseldorfie, nie ma żadnych go, aż go „dama w czerwonej sukni” na 
wspólników, to posiada potężnego po- | szpilkowała tak kulami rewolwerowemi 
mocnika w ogólnem zdenerwowaniu że legł bez pamięci, 
społeczeństwa. Kiedy przyszedł do siebie, zauważył, 

Bo jeżeli władze aresztują jako podej | że jest obrabowany. Mimo upływu krwi, 
rzanych, na podstawie denuncjacji 6-let | zdołał jeszcze puścić w ruch automobil i 
nlego chłopca, jak między Innemi było| powrócić od miasta. E 
w Dósseldorfie, to same zamazują i za-| To już był pewny ślad, choć długo 
clerają ślady. nie doprowadzał do żadnego wyniku. 

Podobne zbrodnie, które szły serja-| Dopiero po jakimś czasie zjawiła się w 
mi, zdarzały się | w innych stronach | policji młoda kobieta 1 oświadczyła, że 
świata, jednakże ze spokojem prowadzo| jej sublokatorka niewątpliwie jest spraw 
pe śledztwo dochodziło zwykle do roz-|czynią owych mordów, Sublokatorka, 
wiązania zagadki. Prawda, że słynnego bardzo piękna I bardzo elegancka kobie 
„Kuby rozpruwacza”, grasującego One- |ta, miała zwyczaj mówić we śnie. - 

o Czasu w Londynie, nie schwytano, je Niektóre jej słowa obudziły cieka- 
nakże są ludzie, którzy twierdzą, iż | wość gospodyni, która po obudzeniu za- 
wiadomo, kto nim był. częła na nią nalegać i wreszcie, pod pie 

Mianowicie wiele lat po krwawych  częcią tajemnicy, wyłudziła od niej pra 
wypadkach londyńskich, zmarł w Ame-| wdę, Potem obie przyjaciółki się pokłó- 
ryce pewien stary doktór. który przy-|ciły i właścicielka mieszkania oskarży- 
wędrował tam z Anzlji. Otóż ten stary | ła morderczynię. 
doktór. na lożu śmierci oświadczył, żej Policia ateńska wysłała natychmiast 
on był „Kubą rozpruwaczem*, gdyż po-! wywiadowców, jednakże „dama w czer 
przysiągł soble zgładzić ze Świata pe- | wonej sukni“, jak ją już powszechnie na 


wną liczbę kobiet, specjalnego gatunku zywano, zdołała zniknąć. 


społecznego. jako roznosicieli zarazy. 


Stwierdzono tylko, że ona I jej pomo 


Umierający nadmienił, że przez kobiety cnik, były to dzieci pewnego szyhkatza 


zmarł jego syn, którego śmierć postano- | niejakiego Christofilesa, 


wil pomścić. 


człowieka © 
złej opinii, który przesiedział już dłuż- 


Niedawno również w Atenach popeł;szy czas w więzieniu za zabójstwo swe 
miano morderstwa na podmiejskich go- | go najstarszego dziecka. 


ścińcach, zawsze w jeden | ten sam Spo- 


sób, zawsze na osobach z tej samej sfe- | która była ową „damą w czerwonej su- 


y. 

Znajdowano mianowicie poza mia- 
stem opuszczone taksówki, a w nich, za 
każdym razem. trupa szofera, przeszyte 
go wielu kulami | obrabowanego z pie- 
między. 

Śladu mordercy nie było. 

AŻ raz zdarzyło się, że przyjechał 


do policji jeden z szoferów taksówko-| 


wych. ciężko poraniony t zalany krwią 


Jego córka, panna Kula Christofilos, 


kni“, używana była przez ojca do przy- 
nęcania gości, do upa'ania Ich winem, za 
prawionem środkami nasennemi, aby po 
tem, po obrabowaniu, wynosić ich ! po- 
zostawiać w nocy na ulicach miasta. 


dzeństwu wydał się jednak zbyt mało 
korzystny, więc chwycili się rożbójni- 
czych napadów na szoferów. Jednak I 
po tem stwierdzeniu oboiga zbrodniarzy 


f oświadczył, że najeli go na przejażdżź-, nie zdołano schwytać. e 


ke zamiejską jakiś pan | jakaś „pani wi 
czerwonej sukni“, że na odludnem miel-- 


scu kazali mu stanąć, a wtedy młodzie- 


„NIEWIDZIALNY“ 


= NOWY SZATAN ŁODZI 


POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 
NAPISAŁ DLA „EXPRESSU* JAN STAR 


è 


— U Karata? Te zegarki niby? Mu- 
sowo — słyszałem... 

— Powiesz, kto to zrobił, prawda? 
Chyba nie ty, bo poznałbym odrazu two- 
ją robotę. 

Rudy Wacek wyda! pogardliwie war- 


i — Ja? Też gadame.. Ja już od pół 
. roku jestem bezrobotny... Powiedziałem 
sobie: dosyć, brachu, trzeba się wziąć do 
uczciwego życia... | 

— Í co robisz? Pracujesz? 

m Tak... Przy budowlach... 

=— Więc gadaj, co wiesz o tej dzisiej- 
Zi, robocie... Przecie ci Już wszystko ję- 


— Nie... — odparł twardo Wacek — 
Jestem niby w cywilu, ale wsypywać ni- 
kopo nie będę... 

— Boisz się „dentojry*? 

u — Nikogo się nie boję... — Wyprężył 
dumnie swą szeroką klatkę piersłową 1 
powłódł wyzywającym wzrokiem doko- 
ła. Kto mi może coś zrobić? 

W tej chwil! zbliżył się do stolika ja- 
kiś pokraczny człowieczek z bielmem na 
lewem oku. Siedział przez cały czas przy 
sasłednim stoliku I przysłuchiwał się u- 
ważnie rozmowie detektywa z „Rudym“. 

— Ja mogę coś ciekawego powiedzieć 
o czem Wacek napewno nie wie... 

— Nie wiem? — zaperzył się drab — 
Nie wiem? 

— Nie wiesz — odparł tamten, po- 
czem zwrócił się do Łuby. — Ta cała ro- 
bota u Karata to iest, panie przodowniku, 


taka absolutna fikcia... Czy pam wie, pa- | 


mie przodowniku, co to znaczy: fikcia? 
— Nie wiem.. — odparł rozbawiony 


Stało się to dopiero wtedy, kledy 
brat | siostra znaleźli zajęcie u pćwne- 
go bogatego ateńczyka 1 zrabówali mu 


21) 
tym wybujałym stylem Łuba. 
— A ty wiesz, Rudy? 


Wacek wzruszył lekceważąco ramio- |do normalnego łożyska. W nerwowym 


nami. 

— No widzisz? — triumfująco uśmie- 
chnął się człowiek z bielmem — Fikcja 
jest wtedy, jak ktoś myśli, że się grubo 
obłowił, a tymczasem — figa. Taka fik- 
cja była właśnie z tą robotą u Karata.... 
Nie wiem, kto tam pracował, ale jedno 
mogę powiedzieć: że te zegarki nie były 
warte całej robotv... Słyszałem, jak mó- 
wili dziś o tem u Nowakowej w knajpie... 

— Dlaczego mc nie są warte? — za- 
Interesowa! się przodownik. 

— Prosta rzecz.. Bo są zrobione £ 
blachy I nie mają wcale werku w środku.. 

Detektyw machną? ręką. 

— Glłupstwa gadacie, człowieku — 
Łuba wiedział przecie o tem, że firma 
„Karat i Syn* wyznaczyła sowitą nagro- 
dę za odnalezienie zegarków, nie byłaby 
jednak tego uczyniła, gdyby zegarki by- 
ły rzeczywiście bezwartościowe. Ale po- 
kraczny człowieczek oburzył się bardzo 
na zarzut, iaki mu uczynił przodownik. 

— Ja mówię głupstwa? To jest abso- 
lutyzm... Obecne moje ciężkie położenie 
materjalne każe zapewne panu wyrażać 
ten sąd o mnie, jednak Śmiem... 

— A poszedłbyś won z tym uczo- 
nym zadaniem! — zniecierpliwił się Wa- 
cek. — A co było w tych zegarkach, je- 
żeli nie werk? 

— Fikcja... to znaczy Jakiś biały pro- 
SZEK-.. ; | 

Drzwi szynku otworzyły się nagle 

naoścież. Stanął w mich mumdurowy poll- 


| ejant | powiódł wzrokiem po knajpie, = | 


'bieństwo tuczonej 


nie; bo będziesz siostrą angielskiej śmier 
Ten proceder obojgu zbrodniczym roj i 


"80 tysięcy drąchm. I tym razem wpraw- 


TECE PN w w 


|  —'Tak jest, panie przodowntku! 


Dziesięciore przykazań 


sławnej naszej rodaczki. Soli Negri 


Rodaczka nasza pani Pola Negri, o-| wemi plotkami, bo zaostrzą ci słę rysy 
głasza w jednem z pism amerykańskich | twarzy i staniesz się podobną itday., 
swoje dziesięcioro przykazań, mających 10) Nie będziesz hołdowała nadmieru 
w jej mniemaniu zapewnić kobiecie u-j nie miłości, bo ani się spostrzeżesz, jale 
rodę i jaknajdłuższą jej konserwację. staniesz zię babką samej siebie, 

„Długo odmawiałam swego zdania w| - Proszę mi wierzyć, że tych „dziesię< 
tej mierze nagabującym mnie g to dzien. | CIoro przykazań każdą z pań odzalodzi, 
nikarzom w Paryżu i Londynie — pisze | Odówieży i uszlachetni”, 
słynna gwiazda filmowa. — Nie wierzę Na zakończenie tych zbawcrych rad, 
bowiem ani w masaże, chyba że chodzi, podaje również Pola Negri, zasadniczą 
o boleści w żołądku, ani w paryskie pu. | receptę, której treścią jest, co winna czy 
dry, kremy czy specjalne aparaty, ani|nić kobieta, aby podobać się mężczyź. 


w suszące skórę spirytusy. Wierzę nato- | We: j 
miast w dziesięć przykazań, radzę też Nie być głupią samiezką, ale czło. 
pieknym (mniej ub więc. czytac. | wiekiem, + kórya móddy_ęczysia 

pytac sę zyj | czyłyśmy (my) o równouprawnienie, by 

1) Nis będziesz zazdrościć. . bliśniej nie być hurysami z haremu, Samiczka po 
swojej męża, kochanka, tualety, powo- Abito moh KĘ 206 FEAA 
dzenia, bo zazdrość szkodzi na wątrobę, | Kobieta — człowiek podobać się będzie 
ą.0d tego ch; żółknie, i zawsze godnemu siebie mężczyźnie", 

2) Nie będziesz piła wódki, wina i pl-| Tak zacnie prawi hasaa rdaczka z xa 
wa w nadmiernych ilościach, bo to s morza. 
dzi na nerki i stąd worki pod oczami, 2 

3) Nie będziesz hulać po nócach, bo 
to psuje czrę, gasi spojrzenie, daje zma 
szczki | opuszcza kąciki warg. 

4) Nie będziesz unikać powietrze I| 
słońca, przesiadując w zadymionych ka- 
wiarniach i dancingach, bo każde takie! 
„posiedzenie“ postarza cię o pół roku. 

* 5) Nie będziesz wylegiwać się ber- 
myślnie po południu, bo to cię czyni gcię 
Żałą i odbiera lekkość ruchów. 

6) Nie będziesz kładła na siebie ca- 
łych funtów różu, zamieniającego skórę 
w pergamin. 


7) Nie będziesz objadać słę na podo- 


gęsi, „ 
8) Nie będziesz głodzić się histerycz- Br. med. 


=. POLAR 


Choroby wewnętrzne I allergiczne 


(astma, pokrzywka, aretym, rennatyzm) 
cz mt ne) ll. 6-90 Sierpnia 22 


wzięła pod te. I piętro, 
. itol. 64-21 przytmeje Od 9—17 1 od 6—9 w 


9) Nie będziesz zajmować się złośli. 


dzie udało im się umknąć, 
krótko. 
Policja wytropiła oboje I 


— Hallo! — zawołał Łuba — , Mnie | wzruszenia ręką kiika słów do swego 
szukacie? Jebodawcy. 

Znów przeszłe kilka dni, nie przyno- 
— Co nowego? sząc żadnych zmian w sytuacji. Rober 
— Melduję, że przed chwilą areszto- nie dał odpowiedzi, a „Niewidzialny“, 


'wałśmy całą szajkę w mielmie na Alek- | zwąchawszy zapewne, żę doktór wypeł» 


sandrowskiej.. nił jego żądanie, nie dawał znaku życia o 
— A lup? 1 sobie. 
— Całkowicie odzyskany... Kryspina poczęła nagle drażnić ta na. 
Przodownik Łuba narzucił płaszcz 1 ładowana niepokojem atrnoster apałacy» 
wybieg! szybko z knajpy. Postanowił wrócić do swego miesz- 
knta, by odetchnąć nieco po ostatnich 
Rozdział XIII przeżyciach, które silnie nadszarpnęły 
Kokaina.! Kokaina.1 


jego nerwami. 
Woskowa twarz panny Pdyty, prze- 
Spokojny zazwyczaj nurt życła w pa- 
łacyku przy Alei Kościuszki, wzburzony 


cłągł yszum drzew w ogrodzie działały 
nań deprymująco. Pewnego dnia powie- 
groźnemi wypadkami, me wrócił jeszcze 


| dział o tem starej pannie, która mniej się 
|tem przejęła, aniżeli przypuszczał, 
Odetchnął z ulgą gdy znalaz! się na 


oczekiwaniu niezwykłych arzeń, 
ZYC „R Piotrkowskiej, porwany przez wir wiel- 


chodził dzień za dniem | noc za nocą. 


Niewidzialna ręka zbrodniarza, zawisła |komiejskiego życia. Z lubością wsłucht- 


wał się w pulsującą krzykiem życia sym- 
fonję ulicy. chciwie łowił uszami prze- 

Doktór Rober dał wreszcię znać o so- |Taźliwe sygnały samochodowe i odgłosy 
ble: pewnego dnia jakiś chłopak przy- | dzwonków tramwajowych, jakoby wró- 


nad pałacykiem, spędzając sem z zał 
niósł dwa listy, poczem szybko się > z jakiejś zapadłej wloski do rodzin 


detektywa i panny Edyty. 


nił, Była to pierwsza, jaką przysłał Ro-|nego miasta, które opuścił przed laty. 
ber wiadomość od czasu swego naglego Dziwił się niezmiernie, że tak krótki 
zniknięcia, pobyt w pałacyku, potrafił wycisnąć takie 

Listy nie zawierały nic specjalnie no- | silne piętno na jego usposobieniu. 
wego, rolly się natomast od pytań, któ- Włożył ręce w kieszenie, idąc raźnym 
remi doktór zasypywał Kryspina i swoją |krokiem przed siebie, rad, że zrzucił z 
gospodynię. Biło z nich beznadziejne sieble gniotący go pancerz przygnębie- 
przygnębienie | zupełna dezorientacja. | nia. 

Kazał sobie odpisać natychmiast, nie po- 
dał jednak swego adresu. 

Kryspin przewidywał, 2e posłaniec, 
rzyjdzie niewąt- 
pliwie po odpowiedź. Przypuszczenia te 
sprawdziły się nazajutrz: chłopak zjawił 
się w pałacyku z samego rana I zapytał, 
czy będą jakieś listy dla doktora. Detek- 
tyw wziął wyrostka na spytki, jednak nic 
nie zdołał wskórać: chłopak zaciął się w 
uporze | w żaden sposób nie chciał zdra- 
dzić miejsca pobytu Robera. Zerkał tylko 
niespokojnie w stronę drzwi, jakby upa- 
trywał sobie zawczasu drogę do uciecz- 
ki i milczał niewzruszenie, 

Wreszcie dtektyw dał spokój tym bez 
owocym ihdagacjom 1 odpisał Robero- 
wl, że chce się z nim zobaczyć I w tym 
oelu- prosi, by mu podał swój adres. Pan- 
na Edyta skreśliła również drżącą zę 


Nagle poczuł jak ktoś go chwyta za 
spodnie. Beznogi żebrak, wlokący się £ 
trudem na deszczułce z kółkami, popro- 
sił go żałosnym głosem o wsparcie. Przyj 
rza! się uważnie twarzy starca, która wy» 
dała mu się jakoś dziwnie znajoma. Qrze« 
błąc w portmonetce usiłował przypom= 
nieć sobie, skąd zna tego żebraka, gdy 
nagle dobiegł go zdolu szept: 

— Nie poznajesz, Karolku? 

— Kryspin cofną! się zdumiony 

— Walerek? 

— Nareszcie... 


który przyniósł. listy, 


— uśmiechnął slę 


przodownik Łuba pod przyprawionym 
siwym wąsem. 

— Å po co ta maskarada? — zapy» 
tał ze śmiechem Kryspin, przyglądając 
się z podziwem mistrzowskiej charaktes 


D.e n) | 


ryzacji swego kolegi 
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Dawno realizowana premjera wielkiego filmu 


„WIEZIEN WYSPY = = 


Początek seansów o poł. PZW P PÓZ E $$ 


w won niedziele Fik lie, od 
-ej po południu, Dramat, ukazujący ostatnią tragiczną miłość 


RO DZA DA DJA pt, Boga Wojny ku uwięzionej Angielce. — 

Orkiestra pod dyr. R. RANTORA | 

M M LM | W rol. Gł: Werer Krauss i Alberi Bassermann 
Ceny siedzę | miejsc w s0- Reżyserja znakomitego Lupu Pick f Scenarjusz genjalnego Abla Gancea 


boty, ni le i $ $ 
3 o bej jj PAY Arcydzieło to zostało stworzone płg, najnowszych dakumentów historycznych dotyczących 
epilogu dziejów Napoleona. 


APÓLLO John Gilbert == 


0a POWIEDZIAŁA Renee Adoree w 


rs<cy oŹwiękowy ninuteair w Ludzi. 
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20, NARUTOWICZA 20. 
Dziś I dni następnychł Nowa Era w Kinematografii 


Wielki film dźwiękowo-śpiewny wytwórni Universal Pictures Corporation 


„Statek Komedjantów” 


Dziś I dni następnych I 


Dawno oczekiwane arcydziełoi „F OXA" 
Bożą arana epopea m iłośc dmatczynej 
Najpiękniejsza symfonia sere 
Najokrutniejszy dr amat luzkości 


Ostatni Syn 


Tragedja wyższej pon wszystko yn 
matczynej, 


REWJAĄ GWIAZD: 


Margareta Mann, June Collyer, 
Charles Morton, James Hall 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
symfonicznej pod dyr. A. Czudnowskiego 
Pocs. seansów o É 4 pp. w sob. i niedz, 
© £. 12 w poł. ostatniego o g. 10 wiecz 
Ceny miejsc na płerwszy seans od 1 zł. 


w sob. i niedz od godz. i2-ej do 3-ej 
wszystkie m po 50 gr. i 1 zł 


W roll głównej: LAURA LA PLANTE która cudownym aa 
i grą na banj: oczaru,e widzów i słuchaczy Partnerem jej jest 
IGE SCHILDKRAUT znakomity amant ekranu i sceny — 
Poza tem udział biorą słynne chóry murzyńskie — Kino zaopa- 


trzone w wszechświalowej sławy aparaty Western Electrie. 

sma Dziś 3 seanse: Początek o godz, 545, 7451 0 w. omm 
Po rozpoczęciu seansu nikt na salę wpuszczony nie będzie. 
Bilety ulgowe passe-partout bezwzględnie nieważne. 

A pia bilety od godz. 5 


aj Kekang świetlne w Parku Kolejowy 


EZ Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m, ŁODZI urzędzamy 


reklamy świetlne na stopach miejskiego parkann, 


ES otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulie: Narutowicza. Kilińskiego I Skwerowej 


Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między trzema boa 
liwszemi ulicami naszego miasta. 


Reklamy świetlne, wykonane nafestetyczniej, oświetlone beda od 


LECZNICA |” met 


i e 
EE Ee KIRA RÓ ARIE hadroni i celowa Jedyna Okaza! LEKARZY. SPECJALISTÓW NETIA ili 
ż l WYKWINTNE I GABINET DENTYSTYCZNE 
=] Sienkiewicza 39 fel. 224.41- «120 17 . i | r | Płotrkowsiia 293, tel bn 2-39 specjalista cho 
m a =a | Wanne PONOCI ice wez same, oe wers 
uz moczopłałowyc 
i TIA eri PORADNIA wini 49 5 Mairona soecalnokci 1 Geotyskai © a +" gf 


IKaplełe świetlne, lampa kwarcowa 
F doktiosacia,, Rosntaoa. śtczoniacia, Przyjmuje od 8—11 


a; saaana „ |wenerologiczna, NINININI | wywnmn 


d £ ` 5—9, 
Tek JESI ardon dad o Lekarzy-specjalistów Cegielniana 25 FIL BECOSSE aea dl. Ogeracie, opatrwoki. Y niedziele i święta 
Przyjmują kre asydkiek | Zawadzka |. Specjalista cho 90 aa RCA Porada 4 sł. |ogdsielos poczee 
De. Bronikowski (chor uszu, nosa I gardła! Cryona od 8 rano do 9 wieczór, rób skórnych 


Od 11—12i 2—3 przyjmułe lekarz-kobieta | wenerycznych glczną dla chorób skórnych £ wene-, kenia die pań 


Dr.Dobrowolski (chor.skórne  weneryczn.) i od Elektrot j rycznych 
De. pei (chor, ea i e a ihs. 7 R i „Letzeie ampa Orar pończochy Jedwabne | ZŁOTE 

enęrycz h, moczopiclowych warcową, I 
Dz Jastrrgbaki (ekot, ocz oczu) R "1 skórnych. ua p przyjmuje od godz marki 9991 || Doktór 
Be S Ka siirus Badanie krwii wydzielin na cyfils i tryper|8—2 i 5—9 wiecz Doktór 
Du. Trawiński à Koasuliacja s neurologiem | urologiem pitre Piwa 90 tylko tal unowshi 
Dr. Koludaki (ebon wewneirsna) Cfosmetyen ekarka "U oddzielna poczek, P, Kii f ge fr 
R ZU (oboz płac) © Oddzielna poczekalnia ło kobiet y Don Pończoszniczym | „DISK 
ej yw biły? f pe dzieci) Porada 3 złole. Dr. med. Mariana bewkowicza U -horoby weneryczne. 15 włosów nych 1 moszepiciee 


PIOTRKOWSKA 4 
Wielki wybór wszelkich R 
czoch„ skarpetek. rękawiczek 
reform, combinaisons, apaszek. 


ANDRZEJA 2, TEL. 22-28, | „e 
Piotrk 
Leczenie lampa kwarcowa, anallzy kre] kowska7 S 
krwi i wydzíelia Przyjmuje œodziennię tel. 181-83 
od 11—1 i od 6—8 w. w niedziele i Przyjmuje od 8.39 


Dr. Siwińaki (chor. nerwówe I psychiezne) 


A pn morg irama (Lewkowic 
Ee — I enia SANT: 


h 
| 
p 
Kii ZEE. AA NAE e M E a eai Le pa 
. -3 EWS) RZT UZ „RZ Dg = 
+ 


= UZT iq 3 swetrów, pullowerów garconek świeta od 10 do 12. Oddzielna pocze-|jo 10,30 rano, od t 
=> Aż” tastant unu, 1. it kainis dlą pań. 
| e ch 3. ul. CEGIELNIANA 29 i Od 1-2 w Lesznicy (Piotrkowska 62) 90 goy PP: 0d é 
$'=55 PEB z čo jnd | Gabinet wenerologiczny Prayimsie gd 81 aoc ccc POCZTE TYPE KE CZK dsielą 1 święta ad 
B= " e 25787 Dera S. KANTORA ? od BR PIANINO nowe czarne krzyżowe nie- SALEP. Go ZNAC BARY br a 10— tej. Oddzielna 
35 t nS ag gt dla teczenia chorób skórnych Dis niezamożnych | drogo. sprzedam Św Anny 20 m.6 li piętro zy Kielma po lewej stronie Aj togi porsas a Sas 
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Komisja przedolimnijska Fisspedycja Turysiów 


w Polskim Zw. Gier Sportowych 
„ Polski Związek Gier Sportowych wy 
brał specjalną komisję p 
w składzie pp.: Olszewska, Lisowska, 
Chrupczałowska, Orłowicz i por. Wosko 
wicz, która będzie miała na celu przygo 
towanie reprezentacji  Hazeny do ll 

Kobiecych we wrześniu w Pra- 


Igrzysk 
ze i zespolu koszykówki kobiecej do |d 


meczu ze Szwecją w sierpniu. Jednocze 
śnie dywiadujemy się, że łodzianin por. 
IWoskowicz wszedł również do komisji 
redsitcyjnej, która ma opracować nowe 


przepósy dla gry w hazenę. 


Przed spotkaniem Ł.T.S. G.= Lechia 


Decydujący mecz drużyny łódzKicj 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się dalszy ciąg międzygrupowych roz- 
grywek o wejście do Ligi. 


Łódź zobaczy pierwsze spotkanie í 


ij akójywóię mianowicie mecz Ł. T. 
G. — Lechja lwowska. `- 

Po sensacyjnej porażce drużyny 
łódzkiej we Lwowie nadzieje mistrza 
Łodzi dostania się do Ligi zmaląły do mi 


nimum, niemniej jednak teoretycznie dru tatina porażką we Lwowie. Aczkolwiek, skuteczniane bez głębszego zastanowie 
żyna łódzka poslada nie mniejsze szar-| w zasadzie nie jesteśmy przeciwni od: 


se od Lechji i Naprzodu. 


Wystarczy wygrać w niedzielę w | świeżymi jednostkami, to fednak zmia- 
Łodzi z Lechią, a wówczas szanse dru-|ny te muszą być przeprowadzone miaro 
żyn zrównają się, a o dostaniu się do, wo, tak ażeby nie pozostawiły większe- | go złej formy. 
ekstra klasy zaglecydują pozostałe do ro, 
zegrania spotkania, z których -galaa 

t 


posiada ŁTSQ 

__ Inaczej będzie wyglądała sprawa Je- 
41! drużyna lwowska pokona w niedzielę | 
21:20: E kz 


Wówczas przy ośmiu zdobytych AN 
tach | pozostałych jeszcze do rozegra- 
nia dwuch spotkaniach, Lechja ma teo- 
retycznie zapewnione mistrzostwo | do- 
stanie się do Ligi, bez względu nawet na 
dalsze wyniki spotkań Ł. T. S. Q, I Na-| 
przodu. 

Naiprawdopodobniei do tego nie doj- 


dzie jednak | drużyna łódzka zdoła so-, 
ble w niedzielę wywalczyć zwycięstwo Brickmanem w dniu 24 października r.b, 
W pierwszym rzędzie ZESpolowi| w mieście Sag Paulo, Obecnie festeśmy, dziena jak i fachowa, a specjalnie san- 


łódzkiemu nie wolno upaść na duchu I 
przerażać się zbytnio wytworzoną sy- 
tuacją wskutek przegranego meczu we 
Lwowie. 


Przecież w dotychczasowych spotka 


niach ò wejście do Ligi ŁTSÓ każdóra-| azit do sali największego kina „Pathe” 


żówó przegrywało mecz z mistrzem č | 


kręgu lwowskiego we Lwowie, a mimo 
to było poważnym kandydatem do pro- 


mocjł. 
Kolosalna różnica punktów między 


ŁTSG I Lechią powstała tylko z tego PO, picha wita grzmot oklasków. 


wodu, że ŁTSG rozegrało dotychczas 
najmniejszą ilość spotkań międzygrupo=; 
wych, i jeśli pod względem ilości roze-, 
granych gier drużyna łódzka dogoni Le 
chię, wówczas szanse mogą się całkowi 
cie wyrównać, 

Różnica jest tylko ta, że ŁTSG ma 
jeszcze przed sobą mielada zadanie, pod 
czas gdy drużynie lwowskiej wystarczy 
zdobycie na obcym bolsku chociażby je 
dnego punktu, biorąc naturalnie pod u- 
wagę tę okoliczność, że mecz Ognisko— 
Lechia, który ma być rozegrany we 
Lwowie niezawodnie zakończy się zwy 
cięstwem Lechii. 

Dla ŁTSG wytworzyła się tego ro- 
dzaju sytuacja, że nie wolno drużynie tej 
przegrać żadnego spotkania jeśli na ser- 
io myśli o dostaniu się do Ligi. 

Nie ulega kwestji, że najcięższe bo- 
daj zadanie czeka zespół łódzki w nad- 
chodzącą niedzielę. 

Lechią posiada już b. poważny han- 
dicap i grać będzie mniej nerwowo od 
drużyny łódzkiej. 


Sparta na turnieju 
pirkarskim o mistrzostwo świata 


Jak się dowiadujemy znakomita czes szewskim, 


ka Sparta przedłożyła swemu związko- 


w. projekt bronienia barw Czechosłowa- | dzie się w dniu 8 grudnia w sali „Geye- skiej silnej pięści będzie aislada siiagi. En padł nieprzytomny 
| ra", Nareszcie więc, po kilkuletnich sta- | ją dia sportowej Łodzi, = 


cji w turnieju o piłkarskie mistrzostwo 
świata w Montewideo. 


przedolimpijską | 


móc należycie wypocząć, Ekspedycja Tu 


“| serskiej łodzianina Jana Gerbicha, byle- 
go mistrza Polski wagi półciężkiej z mi. 


LIAN 


WEZ 


P.Z.B.będzie przeniesiony 


z Katowic do Poznąnia | 
W związku z brakiem ludzi do 

w Polskim Związku Bokserskim, który 
jak wiadomo mieści się w Katowicach i 
przeróżnemi niedomaganiami, stała się 
obecnie aktualna sprawa przeniesienia 
Polskiego Związku Bokserskiego do Poa 
nania, gdzie życie bokserskie rozwija się 
w dužem tempie. py 


Rezerwa Ł. T. S. G. 
walczy o tytuł mistrza klasy B. 


Na onegdajszem posiedzeniu Wydź, 
Gier i Dyscypliny Ł. Z. O. P. N. zweryfl 
kowano wreszcie spotkanie o mistrz 
stwo rezerw, przyczem pierwsze miejs 
sce zdobyła rezerwowa drużyna Ł. T, 
S. G. Zmierzy się ona dwukrotnie z dru 
żyną Biegu o tytuł mistrza klasy B okrę 
gu łódzkiego. „Pierwsze spotkanie od 


wyjeżdża w dniu jutrzejszyrna ma miecz z Legia 


W dniu  oregdajszym w godzinach | następuiąco: Michalski I, Kubik, Kara- 
wieczorowych odbyło się w lokalu KI. |siafk, Hinc, Weliszek, Kahan, Franke, 
Turystów zebranie graczy ligowej druży | Stolarski, Kulawiak, Michalski Il, Świę- 
ny na którem zastanawiano się nad sy- | tosławski, Jako rezerwowy gracz jedzie 
tuacją fioletowych w lidze oraz omawia- | z drużyną bramkarz Lass. Na czele eks- 
no sprawy związne z niedzielnym decy- | pedycji staje p. Głażewski, Jednocześnie 
ującym meczem o pozostanie w lidze. | udawają się z ramienia kierownictwa do 
Na wniosek kierownika sekcji drużyna) Warszawy panowie  Pitsch i Frydman. 
postanowiła udać się do Warszawy już w | Warto zaznaczyć, że mecz Turystów od 
sobotę w godzinach wieczorowych, by, będzie się o godz. 13-ej natomiast na 
przedmeczu o godz. 1]1-ej gra 
wianka z Ruchem. 


Warsza. 


rystów na mecz z Legją wygłądać będzie 


Jeślin awet któryś z zawodników | przedmeczu Ł. T. S. G. — Lechia. 


całkowicie nie dopisał na meczu we 
Lwowie, to nle dowodzi, że musi już być 
zamieniony na innego zawodnika, zda- 
niem kierownictwa lepszego I odpowta- 
dającego bardziej zadaniu, 

Jeszcze raz powtarzamy, że wsze!- 
kle zmiany w drużynie przed edcydu- 
jacymi rozgrrywkami nie mogą być u- 


Liczyć się trzeba z tym, że ambitny 
zespół łódzki włoży od maksimum 
wysiłku i ambicił | zdobędzie dwa cen- 
ne punkty, niezbędne do dalszego udzia 
łu w spotkaniach międzygrupowych. 

Donoszą nam, że kierownictwo sek- 
cii piłki nożnej ŁTSG nosi się z zamla- 
rem przeprowadzenia kilku poważniej- 
szych zmian w drużynie w związku z 0S 


«ls 


"00 
Mistrzostwa Polski 


w koszykówce kobiecej 

Jak dowiadujemy,  mistrzosfwa 
Polski w koszykówce kobiecej odbędą 
się 14i 15 grudnia w Krakowie przy «w 
dziale Cracovii, Sokoła oraz mistrzów. 
Śląska i Warszawy, y | 

Drużyna koszykówki AKS. (Ryfej 
przybywa w styczniu do Polski i grać b 
dzie 3, I z Warszawą, a 4&4 L e Krako- 
wem, 


Reprezentacja sfolicy 


na mecz bokserski z Łodzią 
Zazrąd WOZB. ustalił następujący 
skład reprezentacji Warszawy na mecz 
z Łodzią w dniu 1 grudnia w Warszawie; 
waga kogucia — Goss (Varsovia), ia» 
lekka — Głowacki (Skra), waga średn 
półciężka — Mizerski (Varsovia), waga 
ciężka — Targowski (Policyjny KS.). 
wadze muszej, półśredniej i średniej od 
będą się dodatkowe eliminacje, W wa» 
dze muszej Urkiewicz (Mak) spotka ei 
z Kaz'mierskim (Vars.), w wadze pół 
niej Wysocki (Mak.) ze Strzelcem (Skra) 
i w wadze średniej Garbarz (Mak.) ze 
Staniszewskim (Skra), Walki eliminacyju 
ne odbędą się w niedzielę o godz, 11 ra- 


nia. Trzeba również czasem wniknąć w 
psychologię jednostki | przekonać się 
dlaczego ten czy Inny zawodnik za- 
wiódł na (meczu I co było powodem je- 


mładzaniu od czasu do czasu drużyny 


go śladu na grze całego zespołu. 
EE TAAA AEE 


(zrzegóły met Gerhicha z Brickmann 


Frasa brazylijska stwierdza miezasłużoną Rfęsfte 
łódzkiego mistrza pieści z mistrzem Orazyfji 
„Express Wieczorny” pierwszy przy-| zupełnie niesłusznie Polaka, ale wręcz 
niósł wiadomość o ostatniej walcę bok. | skandalem, dowodem czego, że publicz- 
| ność przez długi czas nie chciała opuścić 
| sali | glośno protestowała przeciwko nie 
Jose| sprawiedliwości, 
Cała prasa brazylijska, zaórwnę ©0- 


strzem Brazylji wszystkich wag 


w możności podzielić się z Czytelnikami 

dalszymi szczegółami z tego. spotkani i, 

jak i z pobytu Gerbicha w Brazylji, 
Mecz Gerbich — Brickman zśroma- 


paulitańska wyrażają się o Gerbichu z 
pełńem uznaniem, zaznaczając, że mecz s 
jego z mistrzem Brazylji był najladniej- no na boisku Seye o oo 

szym meczem boisenkim kui jad Konkurs na odznak 
„Estado de Sao Paulo” „Deutsche Rio dla mistrza Ligi A 
Zeitung”, „Rio Sportivo* „ Kurjer Pol- Liga P. Z. P. N.-u rozpisała konkurs 
ski” i „Folha da Noite' nazajutrz po me- || odznakę dla graczy mistrzowskiego 


klubu Ligi. Warunki konkursu dostępne 
czu dały wyraz swemu niezadowolenit so dla wszystkich, przewidują odznakę 


co do wyniku spotkania. Wszyscy jedno-| w kształcie znaczka klubowego do wpl- 
zgodnie zaznaczają, że zwycięstwo Brisk nania w klapę ubrania. Projekty przy- 
mana jest niezasłużone. syłać należy do dnia 10 grudnia r. b. do 


Ą Ligi P, Z. P. N., Warszawa, ul. Wiejska 
k aia a abw Wydaj 3, pokój 23. Nagrody za najlepsze prace 
RAEYA eey RTE p a” „pr wynoszą 200 i 100 zł, Pozatem liga za- 
siedla się na s s, Sag Paulo, g strzega sobie prawo pierwokupu prac 
tamtejsza Polonja przyjęła go nadwyraz nienagrodzonych po 50 zł. za projekt, W 
życzliwie, Gerbich objął posadę trenera | Skład jury wchodzą: mjr. Izdebski, red. 
sekcji bokserskiej klubu sportowego! Laskowski, prof Skoczylas, red. Wie- 


„Polonja“, Wszędzie spotyka się z ży R zat i inż. Jerzy Grabowski. 


li i ópieką, O do Łodzi s 

Z D oS Dr. Niedźwirski kieruje 
meczem Turyści—Legia 

Niedzielnem spotkaniem g mistrza. 

stwo Ligi Turyści — Legja w Warsza- 


w 70 procentach kolonję polską, Już na 
godzinę przed spotkaniem sala była wy- 
pełniona do ostatniego miejsca. Wchodzą 
cego na ring w pięknym pelgaoirze Ger- 
Gerbich 
był przez cały czas walki agresywniej- 
szy i pokazał technicznie lepszą, piękną 
i celową walkę, Brickman na dziesięć 
staćm miał przewagę jedynie w dwuch; 
drugim i szóstem, podczas gdy łodzianin 
przeważył w czwartem, piątem, ósmem 
i dziesiątem. Dalsze starcia były wyrów 
nane, / W ostatniej rundzie Gerbich za 
wszelką cenę szukał knock-outu, Brick- 
man był jednak mistrzem w obronie. O- 
głoszony wynik jest nietylko krzywdzący 


$tibhe-ifomarzewsici wie kierować będzie wytrawny sędzia 


Miecz tach dtytamów więści ocibedzie | wowski dr. Niedzwirski, znany dostate 
sie defimitywmie 8 śruudmia w łŁocizi  |-7e publiczności łódzkiej, 


Jak się „Express Wieczorny” z naj- raniach udało się doprowadzić do tego : » 
bardziej włarogodnego źródła dowiaduje spotkania, Jak się dalej dowiadujemy, na! ody na boisku 
czynione były pertraktacje i zakończone wspomniany wyżej termin 8-go grudnia mocja sportowa zabiła adwokata 
powodzeniem, co do rozegrania sensa- | zaproszeni zostaną czołowi  pięściarze| wg Naapolu „Em 22 p doży 
cyjnego meczu bokserskiego pomiędzy , Śląska i Poznania, : : nej zmarł nagle BARA INA dł 
Erwinem Stibbem a Tomaszem Kona- nie bardzo intensywnie w szkole gimna.- jego faworyta. 
styki i boksu Tadeusza Kwłatkowskiego. | team neapolitański strzelił prze 


Gd, bramkę, adwokat z okrzykiem 
Ną na ziemię. 

'więz'omy do szpitala zmarł, nie gdzym 
kawszy przytomności, i 


Mecz ten z całą pewnością już odbę-| Bezwątpienia mecz tych tytanów pol 


będzie się w nadchodzącą niedzielę na 


| 


Fito mie zapłaci podatiómw 


będzie rozstrzelany 


Moskwa, 22 listopada. 

W związku z nadaniem prezesowi G. 
P. U. Mienżyńskiemu uprawnień członka 
rady komisarzy ludowych, rząd sowiecki 
zezwolił kolegjum G.P.U. na rozszerzenie , 
pełnomocnictw prowincjonalnych oddzia- 
łów tej organizacji. | 

W wypadkach czynnego wystąpie- | 
nia kontr-rewolucjonistów przeciwko wła | 
dzy sowieckiej lokalne władze G.P.U. zo- | 
stały uprawnione do stosowania kary 
śmierci bez potrzeby uprzedniego uży- 
skania zyody kolegium G.P.U. 

Zarządzenie to przywróciło sytuację, 
jaka formalnie istniała przed 1923 rokiem, 
sprzvjając rozwojowi teroru częęrwone- 
go w Rosji. 

Na podstawie nowych uprawnień ko- 
legjum G.P.U. wydało okólnik, w którym 
nakazało stosowanie kary śmierci, jako 
represji w stosunku do opornych płatni- 
ków podatku rolnego, którzy nie uregu- 
lują w ciągu 2-ch tygodni od daty ogło- 
szenia ndnośnego rozporządzenia władz 
sowieckich wszystkich zaległości, nale- 
żących się skarbowi sowieckiemu z tytu- 
łu wymienionego podatku. 


Przy pomocy budzika 


popełnił samobójstwo 
wiedeński wynalazca 


Wledeń, 22 listopada. 

Wczoraj otru? się tu gazem świetl- 
nym emerytowany nauczyciel Czerny, 
który, dokonał całego szeregu wyna- 
lazków. 

Popełnił on samobójstwo za pomocą 
budzika, który nastawiony nasŚrodę ra 
no, odkręcił kurek od gazu. 

Czerny zostawił list, w którym o$- 
wladcza, że zabiera z sobą do grobulta 
jemnicę swego ostatniego wynalazku, a 
mianowciie lotu przy pomocy rucho 
mych skrzydeł, 


Strażnik graniczny 


zastrzelił przemytnifia 


Katowice, 22 listopada. 
Strażnik graniczny Kotys zauważył 
osobnika nielegalnie przekraczającego 
granicę. Osobnik ten, na wezwanie straż 
niką aby stanął, począł uciekać. na sku- | 
tek Czego strażnik dał za uciekającym 
kilka strzałów karabinowych. 

Jedna z kul raniła uciekającego w krę 
gosłup, powodując natychmiastową 
śmierć. Jak wykazało wszczete docho- 
dzenie, był to Henryk Szopa. robotnik z 
Marklowic. Przy zastrzelonym znale- 
ziono paczkę z przemytem. 


Wybuch gazu 


poramii 3 robotników 


Ząbkowice, 22 listopada. 

W fabryce chemicznej „Elektrycz- 
ność“ zdarzył się nieszcześliwv wypa- 
dek, który pociągnął za soba trzy ofiary. 
Mianowicie z nieznanej bliżej przyczy- 
ny, nastąpił wybuch gazu karbidowego, 
znajdujacego się w zbiorniku metalo- 
wym. Odłamkami zostali cieżko pora- 
nieni trzej robotnicy, których w stanie 
groźnym przewieziono do szpitala. 


Samolot pasażerski 
utonął! 


oski podsekretarz stanu 
ciężko ranny 


Rzym, 22 listopada. 
Wczoraj przedpołudniem w porcie 
Terra Nova Pausania utonął podczas lą- 
dowania samog włoski, kursujący na 
jj Ostia — Cagliari. 
ini 12 pasażerów. zginął? tylko hr. Pier 
cy. Podsekretarz stanu w ministerstwie 
woiny Maneresi, poseł Ferrri i radjote- 
legrafista są ciężko ranni. W 
Przyczyną katastrofy było oślepie- 
nie pilota przez Iśniącą od słońca falę. 


Za wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr, odpow. Władysław Polak, 


EET EO ERE NTI, ZZ GÓRA WIPE TAT Ń Li i E E 


reyi 


' 


DR. MUSY. 
szef szwajcarskiego departamentu fltaq 
sów, wymieniany jest jako poważny 
kandydat na stanowisko prezydentą 
Szwajcarji Wybory odbędą się juź 
wkrótce, 
[o |= tour r a= | 


W - miejscowości kuracyjnej Eisenach wybuchł pożar, który zniszczył doszczęt- 
nie miejscowy dom zdrojowy. Na zdjęciu: zgliszcza po pożarze. 


EEEE I TATE) EMS AREZZO AES TEKA PAROWĄ 


r 


dO SOB | „os + | + SCULLIN. - 

me weer W Australji w wyborach do parlamentu 
5 i 

Olbrzymi most, nad rzeka Saale, wysokości 65' metrów, ukończony: został: o- zai mak til Niż 


zwyciężyła partia robotnicza. Na stano= 
becnie w miejscowości opausa (w AE OPP go dalenty malowniczy Eko premjera gabinetu australijskiego 


powołany został wskutek tego Ścullin, 


którego. programem jest: zbliżenie się 
$g >: FOTI ż do Anglii. 
"a Wc > <a 2 e neg + _ 


ch dniach wystartuie z Travemünde wielki wodnopłatowiec w kie" 

Mieg Azorskich. Lot ten traktowany jest jako:próba do lotów pasażer= 

skich przez Atlantyk do Południowej Ameryki, które mają być podiete stale już 

na wiosnę. Na ilustracji naszei widoczny jest ten wodnopłatowiec, przeznaczony 
do transatlantvckiej żegiugi napowietrznej. 

SEER DZK X PRZOD A DZY SZOT TZW POTOK ZSEE ZOO ZR ZA 


Dżuma w Genewie?.. Trzęsienie ziemi 
Genewa, 22 listopada. na Atlantyku 


W mieście krążą pogłoski, że w dziel- Donoszą z Nowego Jorku. że kapitan 


nicy Carouge wydarzyły się trzy wy-| 20 i Si 
i i araza | wielkiego parowca  transatlantvckiego (Telegram wl. „Expressu"). 
paski, dupy, pircnel Bodo ana or White Star Line „Olimpic“, oświadczył 


z Egiptu. Urząd i 1 W jednej z miejscowości pod Londya 
aroi a aai “komunikat, po przybyciu do portu, że w odległości |nem wyleciał z szyn pociąg towarowy 
podkreślający, że wypadku dżumy do- | 640 mil od Nowego Jorku zanotowano ji wpadł na dom bagażowy. Budynek zo 
tychczas nie stwierdzono, i że przedsię- |na petnem morzu przy pięknej pogodzie | stał zrujnowany, 3 osoby, straciły życie, 
wzięto wszelkie środki ostrożności. | wstrząsy; podziemne. s3 waw a 4 zostały ciężko ranne. 


W drukarni „Republiki* sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49-1 64, 


JAMES GOOD. 
sekretarz stanu dla spraw woiskowych 
w Waszyngtonie zmorł wskutek nieue 
danej operacji ślepej kiszki. 


Pociąg wjechał 


na budynek bażażowuy 
Londyn, 21 listopada, 


ale. ŻĄ 


—— 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak, * 


